
Sześć lat walczymy z Cze­
chosłowacją. W pierwszem 
trzechleciu tych bojów Czesi by- 
Ji nauczycielami — my uczniami. 
Ich czwarte miejsce w szabli 
drużynowej na zawodach Olim­
piady paryskiej imponowało 
nam niesłychanie i skłaniało do 
skwapliwego korzystania z lek- 
cyj, udzielanych przy akom­
paniamencie silnego bicia wr 
Krakowie i Pradze.

Lata 1927 i 1928 — to okres 
słabości Czechów, z czego sko­
rzystali cokolwiek już zaawan­
sowani w rutynie młodzi polscy 
szermierze i uzyskali w Pradze 
■wynik nierozstrzygnięty, poczem 
całkiem pewnie wygrali następ­
nego roku w Krakowie.

To też szablistów' czeskich nie । 
było w Amsterdamie w momen- 1 
cie, kiedy szermierka polska pod 
przewodem Szombathely‘ego de­
monstrowała swrój niesamowity I 
skok wprzód — przedmiot po-1 
dziwu świata sportowego. Nie-« 
obecność ta nie była wyrazem u-1 
padku szabli czeskiej, lecz raczej 
dowodem odbywającej się w za­
ciszu domowem pracy nad po­
wrotem do dawnej świetności.

*

GROSS O ?UHAR MAGISTRATU W ARSZAWY.
walika na1 finiszu Jurkowskiego i Idrjona. zakończona zwycięstwem 

Jurkowskiego (w białej koszulce).

POLON,!A — WARSZAWIANKA 3:0.
Lewaskrzydlowy Warszawianki Matei s-ki inicjuje przebój. Na 

Szczepaniak (Pol.) zaMaterskim — Piliszek.
zacięta

> * •

T jętną dotychczas publiczność.
[ Oto wyniki techniczne:
' Szpada: Laskowski — Bez- 
noska 3:2. Laskowski — Tille 
3:2. Laskowski — Jungmann 
3:3. Laskowski — Kirchmann

lewo

Segda — Kirchmann 3:2. Seg­
da — Jungmann 3:0. Segda —» 
Beznoska 3:1, Segda—Tille 1:3.

Zabielski — Tille. 0:3. Zabiel­
ski — Kirchmann 2:3. Zabielski 
— Beznoska 3:1, Zabielski — 
Jungmann 3:2.

Szcmpliński — Jungmann 1:3.
Szempliński — Beznoska 3:2, 
Szcmpliński — Kirchmann 3:3, 
Szempliński — Tille 0:3.

Szabla-:
। Papee — Bcnedik 5:4. Papee 
i— Beznoska 5:4, Papee — Jung 
Imana 2:5, Papee — Klein 5:2.

Nycz — Beznoska 5:3, Nycz 
]— Benedik 4:5, Nycz — Klein 
i5:l. Nycz — Jungmann 5:0.

Segda — Jungmann 1:5, Seg-t 
ida — Benedik 3:5, Segda —* • 
Klein 5:4, Segda—Be.-noska 5:3.

Szempliński—Klein 2:5, Szem 
pliński — Jungmann :5. Szem- 
pliński — Beznoska 4:5. Szem-

■ pliński — Benedik 3:5. <

i UTękśze rriągi dwa 0- 
I statnich lat zrobili Polacy, mi- 
I mo to nie potrafili zadokumen- 
j tować swpej przewagi w roku u- 
1 biegłym.
■ Słaba opinja po dotkliwem bi­
ciu w Pradze wymagała zdccy- 

| dowanej naprawy. Niestety, w 
i ostatnich tygodniach przedme- 
czowego treningu różne kłopoty i 
niedole rodzinno - domowe wy­
koleiły nam z formy takich za­
wodników jak Papee i Segda; 
zaniedbanie treningu kazało sta- 

i wiać duży znak zapytania obok 
I przewidywanych wyników Las- 
I kowskiego.
| W nastrój niepewności i zde- 
I nerwowania trafiła oficjalna wia- 
! domość, że Czesi pracowali rze­
telnie, że już odzyskali dawną 

i siłę i spoistość, i że przyjeżdża­
ją w składzie najlepszym na jaki 
ich stać.

i Na szermierzach naszych leża­
ła wielka odpowiedzialność a nie 

. czuli się pewni siebie, jak zwy­
kle zawodnicy, których trening

nym wiele było tremy, której na­
leży przypisać niektóre z pierw­
szych porażek w szabli.

Szpadziści nasi nie mieli wiele 
do stracenia: marka Czechów w 
szpadzie jest dość wysoka i 
przegrać z nimi w tej broni nie 
byłoby hańbą. Przewidywaliśmy 
porażkę — stało się inaczej.

Mimo przewagi technicznej i 
większej rutyny szpadowej Cze­
chów, mimo ich wybitnie szpa­
dowego wzrostu — wygrała lot­
ność i bojowość polska, wygrał 
temperament i napastliwość, — 
zalety, dzięki którym zawodnicy 
polscy ryzykowali w momen­
tach uznawanych przez suchą 
teorję i rutynę za najnicodpo- 
wiedniejsze.

Oczywiście „najdłużsi" z na­
szych — Laskowski i Segda wy­
szli z drużyny najlepiej. Las-

pliński byli do Czechów trochę [ło sie, że nic już Polaków nie 
nieodpowiedni wzrostem, wsku-i wyciągnie. I wtedy następuje nie- 
tek czego szli do ataku z obawą 1 samowity zryw, zryw na jaki 
zawiśnięcia na arrecie, latwpo wy- nikt chyba poza Polakami nie 
konywanym przez długorękich i umiałby się zdobyć!
długonogich pi zeciw nikówp. Z Nycz -w świetnem assaut roz- 
Czechow najlepszy lilie. szpa-!kłada superasa czeskiego Jung- 
dzista czystej wody, o stylu nie-; manna 5.-0, Segda mimo anulo- 
skazonymwpływarm innych bro\vaniu niu szcregu pewnie za- 
ni, najsłabszy Beznoska, który | danych trafień zwycięża w sto-1 
mimo świetnego miejsca w nn-;sunku 5:1 olbrzymiego Beznos- 
strzostwie Czechosłowacji, na kę Publiczność bije huragany 
naszej planszy pracował dosyć braw. 8:7!
wolno i prymitywnie. i Ostatnia walka _  Panee z

Większą niespodzianką, niż K]cjncm. Papee skupiony—Klein 
zwycięstwo nasze 10 :6 w szpa-, zacjc|.|y, napast|jWy, zbiera ca- 
dzie, był słaby początkowo stait; ja SZybkość i atakuje z furją. 
polskich szablistów, hemie 1 Wygrywa Papce jak zawsze 
zdenerwowaniu polskiej drużyny । niezawodny w momentach kry-

1.przeciwstawili Czesi spokoj 1 tycznych 
pracę silną, równomierną, toteż | polska’ fa stosunkiem 
wygrywali dosyć pewnie, pod- traficń ()2.^ Occna szab|istów, 
czas gd\ zwycięstwa polskie I przyCZyny i powrody dziwnego 

; przy chodziły naogoł z trudem. przebjegu walk, organizacja, sę-
) zdenci wowania 1 olakow , dzj0wanje, \yreszcie publiczność

kowski miał bardzo dobry dzień', 
i sukces swój w postaci 3 walkl^0 
wy. ranych i I nierozegrancj od-'przyczyniało się w pewnej mię-1

cierpiał na przerwy i przeszko-
pokona: Stępniaka i wyróżnił się wśród W pOCZMianiacll pol-

niós1 najzupełniej zasłużenie. Nie 
gorzej od niego pracował Segda, 
strasząc Czechów swym szybko 
prze] rowadzanym wiązanym a- 
takicm na nogę. Zabielski i Szem-

............................ -, .i wymagają omówienia znacznie 
rze i nieodpowiednie, choc nie .szerszego, niż na to pozwalają 
stronnicze sędziowanie superar-j skromne ramy niniejszego spra- 
bitra,...................................................wozdania. Ogólnie stwierdzić

Przy stanie 7:4, a następnie możemy, że impreza udała się i LAUB
wysrrat niezashiżenie z Konarzewskim 

decydując o wyniku remisowmnbokserów austriackich. skich asów na meczu niedziel-

bokserzy polsla w wiedniu
od lewej: Maichrzrcki, Arski, Stwe-yi.mk. Górny, Konarzewski, Stępnia) 
suhbf,. pęucr Sztamn: I kot. sporu w5- P. Z B. — p. Sadlowski. Na zdjęciu

toi-t tukWi liżał x hotelu sto. na kto

8:5 na korzyść Czechów zdawa-że poruszyła szczerze dość obo-
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Na ringu wiedeńskim: Polska - Austrja 8:8
Idyliczna atmosfera walki. Choroba Forlańskie&o. Zwycięstwo Górnego i Seweryniaka

r 'Już po raz drugi musimy za­
dowolić się wynikiem remiso­
wym w spotkaniu, które w Pol-
scc naturalnie wygrywaliś-
my na pewniaka". Nawet w' 
iWicdniu, jeno tu i ówdzie odzy­
wał się przed meczem jakiś nie­
śmiały głos w prasie, przebąku­
jąc coś, bez głębszego przeko­
nania i wiary, o możliwości za­
szczytnego i honorowego wy­
niku — o nierozegranej. Naogół 
uważano nas za stuprocento­
wych faworytów i typowano na 
pewnych zwycięzców.

Tak było przed meczem. Ileż 
Jednak ciężkich i gorących chwil 
przeżyliśmy w ciągu spotkania, 
które, ze w zględu na swoiste nic 
spodzianki i pełnię dramatycz­
nego napięcia, tyle miało, że tak 
powiem „technicznego" podo­
bieństwa z pamiętnym meczem 
W Pradze. Technicznego, gdyż, 
tak jak w Pradze i tu wysunęła 
się kwcstja sędziowska na pierw’ 
szy plan, dotykając nas w bo­
lesny i krzywdzący sposób. No­
wy eksperyment z trzema sę­
dziami punktowymi zawiódł, 
tym razem przynajmniej, pozba 
.wiając drużynę polską zasłużo­
nego wpełni i należącego się jej 
bezwzględnie zwycięstwa.

A jednak, pomijając już fakt, 
ze nikt na szczęście nic myślał 
tym razem ani przez chwilę na 
serjo o jakicmkolwick protesto­
waniu—nie łatwo przyszło nam 
wszystkim pogodzić się z losem 
i niewątpliwą krzywdą. Idealną, 
sielankową atmosferę szczerej 
przyjaźni i wzajemnego zaufa­
nia nie zakłócił ani na sekundę 
najmniejszy nawet dysonans, a 
bankiet i pożegnanie reprezen­
tacji polskiej były symfonją zgo 
’dy, pełną radosnych akordów’. 
Nie są to tylko czcze i dyktowa­
ne kurtuacją słowa. Tu dopiero 
zrozumiało się, ile świętej praw­
dy kryje się w oklepanym pono 
frazesie o zbliżeniu narodów 
przez sport.

Spotkanie zaczęło się sakra­
mentalnym aktem przywitania, 
któremu nadała jeszcze więk­
szego blasku obecność wiciu 
oficjalnych osobistości. Posel­
stwo i konsulat polski reprezen­
towali panowie: radca legacyj- 
ny Jeleński, konsul Morawski i 
sekretarz Korsak. Przyjemną 
niespodzianką była odwaga, z 
jaką wdrapali się na ring pp. rad 
ę.a komercjalny dr. Schmidt, pre 
zes „Hauptverband ftir Kórper- 
sport“ w Austrji i p. radca Jeleń 
ski. Jeden z nich — nie chcę 
być niedyskretny — na taki szo 
king, jak przelezienie przez 
sznury ringu nie mógł się co- 
prawda zdobyć, ale polski dy­
plomata, podający choćby po­
przez sznury, rękę ośmiu bok­
serom, reprezentującym pań­
stwo zagranicą, to obraz prze­
cież niecodzienny. Jak na począ

tek, brawo!
Po wręczeniu przez Polskę 

puliuru pamiątkowego i otrzy- 
nianiu wzamian od Austrji pięk­
nej statuetki: orła na skale, za­
komunikowano oficjalnie to, 
czcili martwiliśmy się pocichu 
już od szeregu godzin:

Forlariskl, który zachorował 
już w pociągu i przyjechał do 
Wiednia z grypą i 40" gorączką, 
imisiał bez walki, na którą się 
tak cieszył, oddać dwa punkty 
Kusclincrowi. Austriak pokona­
ny już raz przez naszego mi­
strza w Poznaniu, byłby niewąt 
pliwie przegrał i tym razem. Bę 
dąc obecnie w wyższej wadze, 
strenował intensywnie w ciągu 
kilku dni do muszej i był osła-

Przy stanie 2:0 dla Austrji 
wchodzą na ring Stępniak i Lin- 
denheim. Austriak waży 53.50 
kg., Polak 53.40. Para dobrana 
idealnie. Lindcnheim zaczyna 
odrazu ostrym atakiem — pro­
sty z prawej — odparowanym 
jednak błyskawicznie przez 
Stępniaka. Nie minęły trzy se­
kundy i Austriak leży na des­
kach. Podnosi się szybko i—jest 
już ostrożny. Walka na półdy- 
stansie, ciosy przeważnie nie­
celne. Świetne uniki Stępniaka 
zmuszają przeciwnika do zmia­
ny taktyki i za chwilę już zada- 
jc on dwa niskie ciosy w okolicę 
żołądka Polaka. Pod koniec run 
dy serja krótkich zwarć, w któ­
rych interwenjuje sędzia ringo-

Druga runda przyniosła już tu europejską 
zaczątki porażki Stępniaka. Mi- odrazu, co umi i 
mo lekkiej przewagi, walczył on nikiem, co ch 
sztywno i bez przekonała. Mło- chwili wytchi - ai
dy bokser wiedeńskiej Makabi 
polepszał się z sekundy na scktin 
dę, by przejść w' trzeciej rundzie 
do generalnego ataku. Stępniak 
technicznie lepszy, wyczerpany 
jest furjackiemł atakami prze-

pokazuje 
z przeciw 
daje mu 

Spotkanie.
które miało tyć ..gwoździem" 
programu, zamienni się w yviel-

głośnie przez wszystkich trzech 
sędziów. Od każdego po 60 pkt., 
czyli maximum 4:2 dla Austrji.

Waga lekka: Sewerjniak
61.22 kg.—Giitireund 60.50. Au- 

....... strjak nadaje odrazu tempo. Sę­
ki triumf naszego olimpijczyka. । weryniak nic wic, co m i robić. 
Publiczność jest zachwyco/na. [ chwilę namyśla się juz nad 

Druga runda nie daje (i,orne-1 lem na zjcmi. posłany tam sza- 
. - , . . mu możliwości dr v vkazania lonym sierpowym z prawej
ciwnika, klóry zwiększa ciągle । swego ciosu i talentu. -^T-gcrt । wydatnej zresztą pomocy 
tempo. Wśród naprężonego ocze ratuje się jak może i j.rze,'chodzi ( en|e,rO prz'dr imicnia Po czte- 
kiwania ogłasza sędzia wynik: stale do zwarcia. Gó.ny,' mimo ‘j/^kundach wstajc jednak i 
zwycięża na punkty Lmdcn- zranionej prawej ręki, raz/ po raz |my;|| () zc;I,;cjc xic był to już 
licim. Trudno przez chwilę się z1 posyła ją w bój. Ai. 'rjak irzv- Sewcrvniak z Pragi,
tem pogodzić, bo remis byłoby ima się dzielnie i o nr kapcie me- j \Vojsko f brak iruuiigu zrobiły 
sprawiedliwsze, ale skoro prze- ma. mim, wszystko. / mowy, i swo‘je ‘ s

binny. I bez tego jednak nie, wy. Publiczność „wzięta" jest 
mógłby chyba wydrzeć porlań- już yystępnym bojem: oklaskuje 
skiemu dwu punktów. I żywo.

pisy powiadają, ze musi hyc W trzcciei rundzie sapie! luz jcu- . ,zwycięzca - zgoda. | nak jak lokomotywa./podczas! Druga runda należy bcz-
W ringu zjawia się tymcza- gdy „Hanw'1 spokoviic i pra-isP.rzecznic (nniieunda. Trzy 

sem już Górny i Siegert. Waga , cowicic tbicra punkiv/ których ; ni|óow, zakończonych
piórkowa. Polak 57.60 kg.. Au-i ma już c :łą kupę. O m to je< yne. flz , ",n woco pizez Austrja- 
strjak 57. Górny, poprzedzony I zwycięstr o. przy-p.me jedno-', . dworna ciosami w serce. Do­

piero w trzeciej Sewcrvmak się’ 
" " przebudził. I \ eh parę dobrze

Szachrajstwa sędziów austriackich
Majchrzycki pozbawiony zwycięstwa. O krok od klęski. Szczęśliwy c!o?. Stśbbeso

! mierzony cli ciosów, nic powin- 
1 no było iednak zmazać grze- 
. chów z dw u pierwszych rund. 
tCoprawda, Austriak krvł się

Bez najmniejszego niepokoju 
czekamy na następne, spotkanie 
w wadze średniej. Majchrzycki 
będzie miał chyba nie dużo ro­
boty ze starym i wysłużonym 
weteranem bokserskim Raute- 
rem. Świetny zawodnik War­
ty nie wysila się też zbytnio. Mi 
mo widocznego przemęczenia 
po wyczerpujących walkach o 
mistrzostwo Polslki i pewnego 
spadku formy zapewnia mu jego 
błyskotliwa technika widoczną 
przewagę nad rutynowanym mo 
żc, lecz nieruchliwym i bez sfy- 
lu walczącym b. mistrzem Au­
strii.

W drugiej rundzie Rauter po­
za dwoma prosterni na żołądek 
i dobrem kryciem się. niczego 
więcej nic może zapisać na swą 
korzyść. Trzyma natomiast du 
żo, za co niespodzianie napom­
nienie dostajc... Majchrzycki'. 
Mistrz nasz, którego nazwisko 
tyle trudności sprawiało Austrja 
kom, jest zdecydowanie lepszy 
i w tej rundzie, co jednak- nic 
przeszkodziło sędziom przyznać 
zwycię/stwo Rauterowi. Niema 
dwu zdań: Majchrzycki został 
w niewiarygodny sposób skrzy 
wdzony. co zresztą przyznali po 
tem mniej lub więcej otwarcie 
wszyscy oficjalni przedstawicie 
Ic Austrjackicgo Związku Bok-

sędziowskiego. W skład
wchodzili pp. Sadłowski z Pol­
ski, Konrad z Austrii i jako neu­
tralny —Czech — Klicz z Brna. 
Jeśli Auistrjak w obu wypad­
kach 'popierał swego rodaka, 
dziś już, niestety, nikt się temu 
nie dziwi. Klicz iako neutralny, 
mógłby jednak naprawdę zacho 
wać więcej równowagi. Po de­
cyzji swej, którą dopomógł 
nam do zwycięstwa Sewerynia- 
ka, namyślił się widocznie i z 
niezrozumiałych powodów przy 
znał zwycięstwo olbu przeciw­
nikom Majchrzyckiego i Kona­
rzewskiego.

Konarzewski, przedziwnie 
ruchliwy pracuje w walce Lau- 
bem, jaik na sznurku. Z uwagi 
na słabszą u niego zwykle trze­
cią rundę, rozkłada swe siły 
równomiernie i w pierwszych 
d‘wu rundach nie pracuje pełną 
parą. Mimo to należało mu się

jego zwycięstwo i tego nic można prze
milczeć. Przeciyvnik jego Laub, 
miody bokser bez międzynaro­
dowej rutyny, rokuic jaknajlep- 
szc nadzieje. Wraz ze swym 
kolegą klubowym Lindcmhei- 
mem zrobił stanowczo najlcip- 
sze wrażenie z drużyny austrjac 
kicj. Ambitny i silny fizycznie, 
ma jeszcze za dużo nieco tłusz­
czu, a za mało nieco doświad­
czenia. W drugiej rundzie na­
dziewał się też raz ipo razu na 
pięść Konarzewskiego. Dopin­
gowany pod koniec przez pu­
bliczność rozszalała do niemo­
żliwości, dokazywał cudów. Ko 
narzewski idzie na 3 sekundy na 
deski, w staje jednak i walka 
przemienia śię w zapasy. Obaj 
przccrw nicy są nawpół przyto­
mni. publiczność difto. Jeden 
celny strzał i silny cios bez 
względu na to z której strony, a 
mnisia łby być k. o.

Cracowia-* Czarni 2:1
Udany występ białoczerwonych we Lwowie

serskiego z prezesem
zw iązikowyim na czele, 
runda, w którci Rauter

f kpt. 
Trzecia 
wyka-

zat niewiarygodną ambicję i za 
pał nie mogła bowiem zrówno­
ważyć przewagi Majchrzyckic- 
go z dwu pierwszych rund. Sta 
ry Rauter sam trochę zaskoczo­
ny, w yniesiony został na rękach 
przez rozentuzjazmowaną pu­
bliczność. 6:6.

Nie tu był jednak koniec przę­
dziw nych wyczynów kolcgjum

Cracnvia: TMJŁnowski: Lasoia. Za- 
stawnink: Ptak. Chruściński. Mywak: 
Kóhiński, Makzjk II. ZicJiń»kL Kossok, 
Rus i nek.

Czarni: Krasicki: Chmielowski. Olej­
niczak: Ozaist. Amirowicz. Pilat: O- 
strowskk Cybruch. Reyman. Drzymała, 
Sawlka

Oceniając drużyny, iuż na wstenie 
stwierdzić należy, że drużyna Craoo- 
vii. 111111110 utraty graczy tei miary co 
Kałuża i Szii>crliii2 wciąż leszcze stuiżyć 
może jako wzór doskonalej ery zespo- 
lowei i taktycznie wysoko Dostawionej. 
W wyrównanym naocól zesnole kra­
kowian na pierwszy plan wyihijał :ię 
Kossok na lewym łacznilku. który wraz
z szybkim i doskonale oriemtuiiącym

Piłka nożna w Warszawie
Naj'\viększą sensacją ubiegiel rńećzic 

!i była kieska niepokonanej dotychczas 
ILegjt z robotnicza Skra Początek 
meczu nie zapowiadał wcale takiego 
zakończenia. Dopiero ©o zmianie ©ól 
czerwoni opanowali boisko i zwycię­
żyli wysoko ale zasłużenie 4:1 (1:1.) 
łBrantki zdobyli: dla zw \ cięzców 
Kwiatkowski (2). Blazatck II i Snio-

K' ii-
Kum ski.

Drugi mecz o mistrzostwo klasy A 
Polonia I-b — Warszawianka 1-h. roze­
grany Ja-ko wzcdimccz zawodów ligo­
wych przyniósł ipo ostrei i zacictei wal 
ce wynik nierozstrzygnięty 1:1 (1:0). 
Początkowo górowała Polonia. Bram 
ki zdobyli — Jung II. i Zaborowski z
karnego. W 
srwo rezerw 
ma II 4:1.

N a boisku

W zawodach o mistrzostwo kkov B 
Samson pokonał Haikoah 1:0. Orzeł 
pokonał Pocisk w Rembertowie. Mecze

Pozatcm odbył sic na boisku Polo­
nii mecz treningowy Polonia — Kurs 
Instruktorów Ośrodka W. F. Przewa­
żała Polonia pomimo 'wystawienia osła

składu. zd^bst
icdn.tk kurs przez Łańkę. Atak Polo­
nii przez 85 minut nie mógł się zdecy­
dować na skuteczny strzał. W os tatr 
niai minucie Ogródaińskiemu udało się 
wyrównać. W drużynie Kursu, w któ­
rej wystąpili znani gracze ligowi: Łań-

iprzedmeczii
zwyciężyła pewnie Poło- i

ko, Hanke, Słonecki, Otto, Konkiewioz 
I wyróżniło sic trio obronne. Sędziował 
trener kursu p. Maixncr.

Marvimonru AZS snmrkal
się z Ruchem biijac co 4:0 (0:0). Bram­
ki zdobyli dla akademików — Zbv- 
szewskf (2). Smoel i Kochański ,a dla 
Ruchu — Zientara. Sędziował bardzo 
dobrze o. Racziko w siki.

i marnie, albo wogóle nic krvł sic,
W bioku swj m czvtam po mc. miał jednak więcej ataku i wy- 

czu jt ko osta'iie ^dan?.-. pisa-, rok sędziów, przvzn.'■' icych’ 
ne zapewne w irt.nsie: ,Gdyby zwycięstwo Scweryniakowi za- 
teraz zwyciężył Laub. byłby skoczył nas nieco. Pubb znnść 
skanoaT*. Skandalu dz ęki Bo- protestuje głośno i niczh t kul- 
gu nie było. Stała się jednak
znowtt krzywda, na kiórą 
było rady.

Stan rieczu był 8.6 dla 
strji i znowu, jak w Pradze

nic

Au- 
za- i

turalnic. Wyrównanie punktów; 
4:4

Walka w półśredniej przynio­
sła Polsce dwa punkty w alkove-

decydować miało ostatnie spot-; 
kanię. j

Stihbe, Polska 84 klg. — An-I 
derschitz. Austria 80 klg. —i 
brzmi grobowo głos speakera.

Andeischiv. zdolny i ruciili- 
wy pięściarz o kolosalnych pono

rem powodu przekroczenia

się Rusinkiem stale zagrażał bramce 
Czarnych. Pozostali narnastnicy dosko 
mali w Dmllu, pod bramka iednak mało 
energiczni. Dobrą linią gości była ich 
pomoc która stale Dodawała nitki bar­
dzo dokładnie i celowo suei przedniej 
formacji. Również defensywnie zapre­
zentowała się pomoc gości z, ja.kna.j- 
lepszej strony, z łatwością daiac sobie 
r.idę z anemicznym atakiem gospoda­
rzy. Obaj obrońcy grali poprawnie. 
Bląld Zastawniaka z początku drugiej 
połowy' kosztował iedmaik utratę bram­
ki, w której iprzcpuszczeniu częściową 
winę ponosi bramkarz Otfiimwski.

Przechodząc do oceny' d.rtiży tiv go­
spodarzy' zaznaczyć nwsirnv. że Czar­
nym brak dziś tai boi o. w ości, która ich

poszczególnycli graczy zespołu
ambicja i ofiarność. Bardizo słabą
Ihulą była na meczu z Cracovia pomoc, 
gdizie wręcz słabo, a faul grający O- 
zajs-t, zawinił niepotrzebnie rzut karny. 
Amirowicz na- środlkm, technicznie nie­
najgorszy, zbyt szybko wyczerpuje się. 
co stanowi jego największą wadę. Pi­
łat grał słabiej, niż zwykłe.

Bardziej wartościowym bvł jed­
nak wspaniały nokaut Arskiego, 
którym poskił na deski o 5 kg. 
cięższego od siebie Magyara. 
Austriak wystąpił do przyjaciel­
skiej walki po dłuższej przerwie 
i nic bvł dla Arskiego groźny.ciosach był faworytem. Dwa 

;___ : pogodzić i Mistrz Polski
kolos, iak Czech , najpiękniejszych

nokauty. óremi stoczył jedną z 
swych walk.5 ■ mus i a t ta' ------- ---- ------- - -• - .

'imbro*, óay, óy mu chyba do- Spokojny i zrównoważony, cze- 
stueczrą legitymację. Przyznać I Kał cierpliwie na sposobność 
trzeba, że bvf ostatnio dłuższy | skomunikowania się z przeciw- 
ezas chory i straci! kilka klg. na । nikiem i to wystarczyło, względ 
wadze nie zdccwfowało o wyniku. Ma-

Niewiele wiece! dohrezo da sD 0". ów 
'wiedzieć o 'Piątce napadu mieisco • o.' ni. 
która erala bardzo apatycznie D- iak 
nie blado ■wypadła sra Revmana. który ‘ i.
powrócić winien na m dawne stano­
wisko, 't. j. na łącznika. Obok Re ma

W jednej i'-'' w, 
mu mc".

wf przyjcminc .
nu \

na zawiódł również Drzymała. »to-v .wdowi 
nawet nie próbował nawiazać kc^^ik s-jf jrL 
■tu ze swoimi sąsiadami. Sawkf 
obcej mu onzycii skrzvdlowpro '■ • ;
bardzo rzadko zatrudniony. Stos,;i' •'ó um
w o tiajlciDiei wyinadJi w napadzie .. 
bruch i Os-rnwskł. zwłaszcza ten o,:.'.: 
ni stworzył kilka crodnych momentów 
pod hramtka rości.

Najlepsza Hnja zwyciężonych bvla 
trójka obronna, 'która pracowała przez 
cały czas ery wprost niezmordowanie. 
Obu też obrońcom, a w pierwszej lini' 
doskonałemu Krasickiemu zawdzięcza 
ją Czarni stosunkowo niska kieskę.

uerschnzowi

i gyar ou Czasu do czasu odważa!
s *- "a w... ,i. p.-zy których stale

j| na dcsK.
cj umd

runazie.
nozn.

powodu defenzy

aTs'1' j zoe- 
drugiej

nic jesz1
? powiadało nokritun. P ' —'sz. 

J l/ Vton jednak w frzeck-» mespodz mu-1,. „i- : i.r. , i .

okiem. Odeicl;nei:śnr 
za 'o oko byliśmy Ar

wdzięczni. Kto
wic, jakby to było sic skończy 
ło i co byłoby się podobało zno 
wu orzec p. Kliczowi. Być mo­
że, że Arsiki tylko nokautem 

' właśnie uchronił się od przegra 
, nej.

kilku minutach iniciatvwe przejmitiią 
biało - czerwoni, którzy coraz bar-

Cracovia stara sic uzyskać prowa­
dzenie. wszelkie iednak strzały Kosso

nych rękach bramkarza Czarnych.
Po p.wzic. w 4-ej min. wykorzystu­

jąc nieporozumienie Otfinowskieg > z 
Żastawniakicm. uzyskuje Cybrucl; je- 
dymą brankę dla swych harw. W iwie 
minuty później piękny zryw Ru- nka 
oraz ostry jego strzał przynoszą go­
ściom wyrównanie.

Gospodarze opadają na silach, co po

covii zwycięski punkt. Będący przy
pitce Rusinek zostaje na polu k.irnem 
sfaulowan.v, a przyznany' gościo u rzut 
karny pewnie egzekwuje Kossnk.

Zawodami kierował objektyv nie p. 
Mieczysław Walczak z Warszawy. 
Publiczności zebrało się oko!> 4.000 
osób.

SCK

I. Roha.

i wanej „pif-AT za-
' baczyv =zv pized s"!'; "Aryia 
zupełnie iJ.iw przeciwnika, wy 
ładował on straszliwy cios w 
brodę. Rezultat znany. Magyar 
instynktem chyba tylko wiedzio 
ny, próbował w najwyższym 
wysiłku wstać, zwalił się jed­
nak ponownie i definitywnie na 
deski, a do szatni poprowadziło 
go już dwu ludzi.

Biegi naprzełaj w stolicy
Na boisku Orła odbyt się w niedzie­

lę doroczny, drużynowy bieg naprze-
strzyni Warszawy Wieczorkiewiczów^ 
na (AZS) w czasie 4:30,6 sek. przed Ka

taj o puhar Magistratu warszawskiego, czanówną — 4:47 sek.
Na boisku Skry odbyły się w nie-na dystansie przeszło 3.001) mtr. Star- .— —----- ...

tnwalo 101 zawodników. Indywidualnie dzielę 4 biegi naprzełaj o mistrzostwo 
zwyciężył Jurkowski (Orzeł) w czasie . robotnicze okręRti warszawskiego, o- 
11:30 s„ 2) Idrian (Polonia) o pierś. 3) raz bieg wewnętrzni' Skry. Ogoleni 
Nowacki (Warszawianka), 4) Żak (Po-. biegi zgromadziły 130 zawodników z 
lonia), 5) Zemlo (Orze)(. 6) Chrostko-' Warszawy i nnast prowincjonalnych, 
wski (AZS), 7) Twardo (AZS). W kla­
syfikacji drużynowej zwycięży! Orzeł 
(1430 pkt.), zdobywając po raz trzeci 
już na własność puhar Magistratu, 2) 
AZS — 976 pkt., 3) Strzelec 373 pkt.

Bieg PZLA dla pań, który odbyt się 
na Grochówie na dystansie przeszło 
1000 mtr., zgromadził na starcie tylko 
6 zawodniczek, wyłącznie z Warsza­
wy. Zwyciężyła bezapelacyjnie mi-

Trening przed meczem o puhar Davisa
Po pierwszych erach Huhna z tennisistami polskimi

Trzy piękne wiosenne dni posunęły
Ńa tern samem boisku mistrz. War-1 znacznie naprzód treningi czołowych 

szawy Marvmont ©okonał benianrnka • tennisistów, zebranych już w pełnyth 
[klasy A Znicz z Pruszków i 5:0 (3;<i). | składzie w Warszawie. W czwartek 
Drużyna pruszkowska jedvnie prz.cz. przyjechał z Krakowa Horain, w so- 
ipierwsz.y kwadrams bvla grnź/iym prze botę Tloczyński i Jędrzejowska, w nie 
ciwnfkiem Łtnoem bramko a vm po-। dzielę rano Jerzy Stolarow'. Brak więc 
dzielili się: Rudnicki (21. Przcorowski, tylko Dubieńskiej no i Poerstera, który 
Sokołowski i Chndzikiewicz. W przed . jednak wogóle nie zjedzie do stolicy, 
meczu zwyciężył również Maryniom II Niestety, w sobotę zachorował tre-

miarodajne i notujemy je tylko z obo­
wiązku dziennikarskiego.

O Tloczyńskim trudno jest coś po-
____  „ wiedzieć, grał bowiem tyłka w doub-
Warmiński — Marszcwski 4:6, 6:3, łach i po raz pierwszy na kortach o-

5:3 (3:0). ■ ner Huliti i w niedzielę nic mógł zja-
\V sobotę na boiskit Skry rozpoczął wić się na placach. Lekkie przeziębic- 

tsid turniej klubów żvdo’Wskićh o pu- nie przejdzie jednak niedługo i już w 
bar „Naszego Przeglądu". Pierwszy i poniedziałek należy spodziewać się po 
mecz Makabi — Barkochba przyniósł. wrotu do pracy, z której tak wicie ko­
po ostrei walce zwyciostwm bialonit- rzystają nasi gracze.
bieskim w nieznacznym stosunku^ 1:0 j W pierwszych dniach treningów ro- 
(0:0). Drugi mecz. Gwiazda — ZASS zegrano szereg spotkań czy to z trene- 
szakończyl s:ę zwycięstwem posiadacza rem Huhnem, czy też między gracza- 
ipitharu — Gwiazdy 3:1 (2:0). Wyniki l mi polskimi. Huhn wygrał ż Polaka- 
finalów (rozegranych w poniedziałek); mi (M. Stolarowem, Marszewskim I t. 
ipodąmy w następnym numerze. I d.) w stosunku 6:3 czy 6:2.
wwmmkmb»Spotkania treningowe graczy po1-

6:1, Tarnowski—Horain 6:3, 7:5, War­
miński — Loth 6:4, 1:6, 9:9, Stolarow 
— Warszewski 6:3, 8:6, Horain—Loth 
6:3, 7:5, Warmiński, Tloczyński — 
Loth, Tarnowski 10:8, 6:4, bracia Sto­
larow — Tarnowski, Tloczyński 8:6, 
6:3.

Rowery

Nicjwiększe postępy w ciągu paru 
dni zrobił Maks Stolarow. Okazało się 
przedewszystkiem, że omyliliśmy się, 
pisząc o jego słabej kondycji fizycz­
nej. Stolarow świetnie wytrzymuje już 
trzy sety i czuje się doskonale. Piłki 
jego z głębi kortu nabierają długości, 
są agresywne i wyrzucają przeciwni­
ka (nawet Huhna) za plac. Przy siat­
ce wykazuje dobrą orientację i świet­
nie kończy pliki, Qoskonale też dosto­
sowuje się do gry przeciwnika. 
Backhand poprawił znacznie, serwis

ramy rowero’ 
cmal|e.

-_ĄKAVM

mtaż, r- paracjc.
BBftriunic 7.n^

skich. mimo że nosity (z polecenia kpt. | reformuje. Jest on najpojętniejszym bo. 
związkowego p. mż. Mcycrhoffa) cha- daj uczniem Huhna i z. właściwą sobie 
rakter walki, prowadzone bvlywatmo inteligencją wprowadza w życie jego 
sferze wyciągnięcia jaknajwiększych wskazówki. N..i.... ŁŁ L..1: J:;.:..::
Korzyści, a nie zwracania uwagi

Naturalnie brak jeszcze
. .... ------------ na Stolarowowl pewności i stąd, wie-

nik. To też rezduty cyfrowe nie s« Ile prostych błędów, które czas u&uuie.

twartych. W każdym razie nie straci! 
swych zeszłorocznych walorów: ostre 
go serwisu i drivu, ale nie wyzbył się i 
przywar: braku orientacji. Jest on w 
każdym razie materiałem który naj­
więcej może skorzystać z nauk 
Hulina.

Warmiński podoba się bardzo Huh- 
nowi dzięki tempu, jakie nadaje grze. 
Trener zmienił mu backland i obiecu­
je sobie wiele po gracz! poznańskim, 
któremu zarzuca nieclięiś w przyswa­
janiu sobie jego wskazówek. Zdaniem 
naszem forma Warmińskiego jest jesz­
cze nieświetna. Wiele najprostszych 
błędów tlomaczy się jsdnak począt­
kiem sezonu. Gra przy siatce lepsza, 
niż z głębi kortu.

Tarnowski wykazuje wady I zalety 
roku ubiegłego, Marszcwski usilnie pra 
cnie nad hardziej urozmaiconą grą. 
Horain wykazuje na treningu dosko­
nalą formę (zwłaszcza baekhand), w 
meczach dużo psuje. Ora jednak z gło­

dystansie 2800 mtr. zwyciężył Trzmiel 
(niestowarzyszony) 8:36.2 s. przed Bla 
szczykiem (Powiśle) i Ostrowskim. W 
międzyklubowym biegu naprzełaj pań 
na dystansie około 900 mtr.: 1) Wenc- 
lówna Janina — 3:58,1 przed Gogolów 
ną i Kuczeiewska (wszystkie ze Skry). 
Międzykłubowy bieg dla dziewcząt do 
lat 16 na dystansie 500 mtr. wygrała 
Wenclówna Zofja (Skra) — 1:37 przed 
Olszewską i Kwaśniewska III. W mię- 
dzyklubowym biegu dla chłopców do 
lat 16 na dystansie 1000 mtr. zwycię­
żył Podiaszek (Znicz — Pruszków) — 
3:53.4 przed Janiszewskim (Pogoń —• 
Grodzisk) i Sobczakiem (Pogoń—Gr.). 
Wreszcie wewnętrzny bieg Skry dla 
juniorów na dystansie 500 mtr. przy­
niósł zwycięstwo Łuczakowi — 1:39,2 
przed Zabielskim i Koźmińskim.

Amatorski K. S. zorganizował w nie­
dzielę szosowy bieg kolarski otwarcia 
sezonu na dystansie 50 kim. Zwyciężył 
Brymas w czasie 1 godz. 35 m. 14 s. 
przed Korembą. Startujący poza kon­
kursem mistrz Polski Józef Stefański 
przvbyl pierwszy w czasie 1 g. 31 m.

Bieg kolarski „Tramwajarza" na dy 
stansie 25 kim. wygrał Broczek w bar­
dzo słabym czasie 2:06,14 przed Sy- 
rówką i Boreckim.

bej formie fizycznej. Na Jędrzejow­
skiej znać brak treningu. Jerzy Stola- 
row pokazał parę pierwszorzędnych 
pPek.

Na zasadzie pierwszych tycli obser- 
wacyj zarysowuje się już skład naszej 
reprezentacji na mecz z Rumuriją. U- 
dzial Maksa Stolarowa w singlach jest 
pewny i niezbędny. Obok niego wystą 
pić powinien Tloczyński, o ile wyka- 
że, że jest znacznie lepszy od Warmiń­
skiego. Gdyby różnice były nieznacz­
ne, kto wie, czy nie należałoby wysta­
wić Warmińskiego, który jednak ma 
większą rutynę międzynarodową i zna 
Rumunów z Rivicry.

Gra podwójna, której próby niedziel 
ne wypadły skandalicznie, jest naszym 
słabym punktem. Zdaniem naszem pod 
uwagę wchodzą jedynie dwie zgrane 
pary: Warmiński, Tloczyński ł bracia 
Stolarow. Powinny one grać stale ze 
sobą, a decyzja zapadnie chyba dopie­
ro na parę dni przed spotkaniem.

Jeszcze jedno. Trener Huhn powinien 
poświęcić się r rzedewszystkiein pracy 
nad braćmi Stolarow, Warmińskim,

wą i zapowiada -się doskonale, Jan Tloczyńskim, którzy będą w każdym 
Loth jest po n/edawnej chorobie, w sła razili stanowili reprezentację^
wą i zapowiada -się doskonale. Jan

Czy taicie „Kino**
WENERYCZNE
NIEMOC PŁCIOWA. ANALIZY

Or.H. LEWIN NIEm 12
Od 9 — 12 I 3 — 9. Nlcdz. od 9 -»2, 
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Święta wojna piłkarzy warszawskich
Polonia zwycięta pewnie Warszawiankę 3:0

Meczę rywalek mieiscowvch posia-1 wypadllaby „setka" graczy wymienio- 
dają zawsze swoisty charakter. W za nych, którym do kompletu dodaćby jesz 
wodach tych wyładowuję sic bowiem cze można nieobecnego wskutek choro 
zazwyczaj cały nadlmiar elektryczno-i by lewego pomocnika Polonii Nowiko- 
sci, nagromadzonej w powietrzni mię- ! wa, oraz Zarzeckiego i Piliszka z War 
dz y kr a ńc o w em i z wyk be in t e r es a mi sza w i a nk i. 
obu klubów', spełniających w tym wy- i 
padku rolę biegunów, między'' któreir. 
trzaskają zygzaki piorunów

Wszelkie wzajemne urazy otwarte 
(zamaskowane, wszelkie legalne i pod- 
zieimne pociągnięcia dyplomacji klubo­
wej na meczu takim mają możność wy 
ładowania się w formie najprostszej: 
w okrzyku brawo... pjinj... a mówiłem... 
czy — dobrze tak patałachom...

A przypominamy, że żaden z graczy 
Urngwaiu .nic może biegać setki wyżej 
12-tu sekund; przekroczenie tej grani­
cy jest równoznaczne z automatycz- 
nem usunięciem z drużyny do czasu 
uzyskania pełnej formy biegowej.

Debiut Kaczanowskiego na prawem 
skrzydle wypadli blado; dopiero po 
przerwie udato mu się uwolnić paro­
krotnie z pod opieki Hahna i oddać 
kilka dośrodkowań o dość zresztą wąt­
pliwej wartości użytkowej.

Suchocki. mimo że jest na skrzydle 
tylko „ersatzem" zalazł raz. drugi i 
trzeci za skórę nawet szybkiemu Sze­
najchowi. a co ważniejsza — przepro­
wadził z Pazurkiem i Malikiem kilka 
t. zw. zmian; samo ich wykonanie nie

W 
czaj 
rego 
mego

Na 
sta.

■za. skupienie. od któ-

■ku formo

nie pom ia się okazji, aby. kopiąc pił­
kę., przeiechać się po nodze przeciwni­
ków. aby przy każdym niepowodzeniu 
rywala rzucić mu drwiące słówko, a
przy jego trinumiie 
chu ale dobitnie.

Ową atmosferę trybun, lóż klubo­
wych i boiska pokostuje meipodzielme 
rozpylona w powietrzu nerwowość, go 
rączkowe oczekiwanie na wynik, chęć 
wybiegnięcia przed wypadki, toczące

Niedziełny mecz. Warszawianki z Po 
Honją wszystkie cechy wyżej wymie­
nione posiadał niewątpliwie, ale przy­
znać należy — nie w tym stopniu co
zazwyczaj.

Do spotkania tego rywalki stanęły w 
zestawieniach:

Polonia: Keller: Miączyński. Buła- 
now; Seichter. Jelski. Szczepaniak; Ka 
czanowski. OgrodzińskL Malik. Pazu­
rek. Suchocki.

Warszawianka: Domański: Zarzecki.
Wróblewski
Hahn; Ju

■ z e 11 a i ch, W i e ligus i a k. 
Lachowicz. Piliszek.

drugim.
■w alki iest. rzecz pro 
bezpośrednia. Tam

zbesztać poci-

PIERWSZE RAKIETY POLSKI NA TRENINGU W WARSZAWIE
Od lewej stoją: Marszewski, Jerzy Stolarow, Tarnowski, Warmiński Jędrzejowska, Maks Stolarow, Loth, Tłoczynski. Horam. Trener Huhn nieobecny 

z powodu choroby.

było coprawda naileosze. ale początelfl 
w każdym razie został zrnt,l° *̂

Jelski na środku pomocy wypadł 
sumie nieźle. Największym ie^o a 
tern iest duża technika miki i meprze- 
ciętna wytrzymałość: naiwiekszą w 
dą — powolność, t. zn. nieumiejętność 
wykorzystania posiadanei szvbk??fjLJ 
idąca za tern w parze — pewna ślama- 
zarność akcii. ,

Seichter jako opiekun słabiutkiej 
i Materskiego czul sie doskonalej jego 
nieprodukcyjne popisowe ..dettiaay-j 

i przed trybunami zrobiły jednak swoje^ 
j pod koniec dosłownie słaniał sie na* 
nogach. . . _

Na plus Seichtera, iak i Szczepama- 
I ka. należy zapisać baydzo ambitne co- 
! fanie sie w chwilach ofensywy Warsza- 
। wianki pod własna bramkę Ow hoke- 
। jowy sposób obrony, jeśli tylko star­
cza sił fizycznych, aby potem nadą­
żyć za własnym napadem, iest niewąt­
pliwie doskonały: przeciwnik nie jest 
w stanie uwolnić s:e z pod opieki swych 
rywali ciągle depczą mu do pietach, 
przeszkadzają w strzale, denerwują...

Najsłabszym graczem zwycięzców 
był niewatplwve Miączyński. Buła- 
now naogół dobry — dwa razy', jak na! 
każdym prawie meczu wpędził swą, 
drużynę w niepotrzebne tarapaty'.

Keller lepszy z meczu na , mecz raz 
tylko zademonstrował swa świetną for 

' ’ krótkimę, chwytając pod koniec gry. 
i nagły strzał Junga z podania 
rza.

— Domański

Zwie-

wykai 
każdązal swą przec etna formę, która ... .

drużynę musi conaimmei zadowolić- 
Aby obronić trzv bramki, strzelona 
trzebaby obok szkoły i świetnej for-

mieć jesz i., w ielki ta-
lent Para Zarzecki — Wróblewski nie 
stwarza przed białn-czarnemi perspek-

Zwierz. Materski.
Oba zespoły zademonistirowaly w su­

mie to, co nazywamy przeciętnością li­
gową. Zarówno i Polonii i Warszawian 
ce_ brak było przedewsizystkiem szybko 
ści, dalej płynności w przeprowadza­
nych akcjach, wreszcie techniki niezibęd 
mej do rozwinięcia gry naprawdę celo-
wei i nie rwącei 
ciężcy wyraźnie W;
szawiankę pod względem ambicji, po­
tencji strzałowej, a przediewszystkiom 
— ciągu na bramkę.

W owym ciaigu — będącym wyłącz­
ną zasługą trójki Strchocki, Pazurek. 
«Malik dopatrywać się należy głównej 
przyczyny zdecydowanego zwycięstwa 
najstarszego klubu piłkarskiego stoli­
cy; en też sprawił, że Polonia w su­
mie była jednak lepsza od Warsza­
wianki o dobre 20-cia procent.

Przechodząc do oceny zawodników, 
iraz jeszcze tnależr skonstatować, że
kardynalnym brakiem
'Miączyńskiego, 
Brodzińskiego

.Polonii
Malika; Pazurka i O-

i est brak
szybkości Wada ta daje sic zaobser­
wować u młodego naszego pokolenia 
piłkarskiego coraz częściej, a przyczyn 
jej należy upatrywać orzedewszyst- 
kiem w macoszem traktowaniu gimna­
styki sportowej j lekkiej atletyki.

Strach doprawdy pomyśleć, jak

Gedania

ARTVSCI, DO WSPÓŁPRACY ZE SPORTEM!

Wielki konkurs na odznaczenia sportowe
Estetyka i szttuka w sporcie iest dzie 

lem naogół bardzo zaniedlbanem.
Wysiłki Olimpiad nowoczesnych, aby 

działy te uszlachetnić i wznieść do po-

Wiosenny bieg naprzełaj w Wilnie 
na dystansie 3000 km. rozegrany został 
w malowniczym lasku przy udziale 53 
zawodników. Nie startowali Sidoro- 
■wicz i Rudek. Przez 2 kim. czołową 
grupę tworzyli Puzilewicz, Sarnecki, 
Zylewicz, Klamżyński, Draguń i Milcz. 
Zacięta walka rozegrała się na 300 mtr. 
przed metą. Rozstrzygną! ją na swą 
korzyść Zylewicz w czasie 9:31, 2) 
Klamżyński o 5 mtr., 3) Draguń, 4) Ży- 
lewicz II, 5) Puzilewicz. 6) Milcz, zwy 
cięzca maratonu w r. 1929.

górą!
Trzy zwycięstwa polskie w Gdańsku

Bokserzy Gedanji walczyli w sobo- 
’tę ze „Sportkhib Schupo" z Królewca. 
Pięściarze niemieckiego klubu, a 
zwłaszcza Fuchs, Petruk i Kersin są 
uważam za najlepszych nia wschodzie 
Prus.

Że Gedania potrafiła wygrać i to tak 
wysoko 10:4, zawdzięcza swoim zna­
nym zawodnikom Biandze, Antowskie- 
mu, Bindrusowi i Radikemu. Pierwsi 
dwaj pokazali wczoraj, że są klasą dla 
siebie. Bianga, wicemistrz Polski, spo- 
fcojny, operując serjami ciosów, kró­
lował wprost na ringu. Antowski, 
skrzywdzony na mistrzostwach okrę- 
Igowych, jest technicznie b. dobrym 
i bojowym zawodnikiem. Radtke i Bin­
drus z meczu na mecz lepsi. Mile 
[wszystkich zadziwił startujący po raz 
pierwszy Wengler w. piórkowej, któ­
ry wykazał dużą inteligencję w wal­
ce i silnr cios, co mu przyniosło k. o.

Wyniki: Fuchs (K.) — Jatskólkowski 
■wygrywa pewnie Królewianln. Jaskół- 
kowski przemęczony i bez ambicji. Pe­
truk (K.) — Bianga: Bianga zwycięża

(K.) — Wengler; Wengler nokautuje 
w II rundzie przeciwnika, Sack (K.) — 
Radtke; Radke wygrywa na punkty 
Gramstadt (K-> — Bloch; słaby Bloch 
przegrywa. Kersin (K.) — Antowski; 
Antowski zwycięża pewnie. Borowski 
(K.) — Bindrus; zasłużone zwycięstwo 
Polaka.

Meczem tym Oedanja zakończyła 
swój sezon i obecnie bokserzy więcej 
czasu poświęcą na ogólne wyrobienie 
fizyczne.

W biegu leśnym pań startowało 19 
zawodniczek z Gedanji. Trasa około
900 m. prowadziła w lesie oliwskim, 
który w święta zapełnia się tysiącami 
gdańszczan. Zwyciężyła Nowakówna 
3.19.6. 2) Witkowska 4 metry w tyle, 
3) Grabowska 1!» metrów. Biegowi te- 

' ' ‘ około trzech tysię-

ziomu wyników, osiąganych na boi-. zakup v po 100 złotych.
skach. dotychczas nie przyniosły ocze-' Żeton o średnicy od 30 do 50 mm.
ziarnu wyników, osiąganych tia

kiwa n ych rezid ta tó w.
Wystarczy spojrzeć na wydane ostał 

ni o zasłużonym sportowcom dyplomy 
honorowe Związku Polskich Związków 
Sportowych, aby skonstatować fakt, że 
poziom tych elaboratów można porów 
nać z „setką" w 13-cie sekund, czy

w formie medalu jednostronnego Tech

porażkę 0:5 z Rumunią ' 
Da vis a.

Polskie władze sportowe

w Puharze

awracaią
jednak uwagę metylko na mięśnie, plu 
ca i serce naszej młodzieży. To też 
po konkursie artystycznym na znaczek 
ligowy. dziś komunikujemy społeczeń-
stwu sportowemu i artystycznemu, że
Państwowy LJrząd Wychowania 
zycznego i P. W. rozpisał 

konkurs na nagrody sportowe.

Fi-

obejmujący trzy kategorie odznaczeń: 
dyplom sportowy, żeton i nagrodę spor 
towa.

Już wysokość nagród, stanowiących 
w sumie

6.000 złotych, 
wskazuje jak poważnie sprawa jest 
traktowania i iak ofiarodawcom zależy 
na wciągnięci u w sfere zainteresowań 
sportowych najwybitniejszych polskich 
sil artystycznych.

Dyplom sportowy ma w tiiieciu gra- 
ficznem przedstawiać, albo temat ogól­
ny, albo też jeden z działów sportu, a 
mianowicie: lekkoatletykę, pływanie, 
strzelanie, sporty kobiece, gry sporto­
we 5 narciarstwo. Technika, kreskowa 
luib offset. Dopusiz.cz a hi a iedna hub 
dwie barwy. Przewidzieć miejsce na 
napisy i naziwisko zawodnika. Format 
36x50 cm. Nagrody 500 zł.. 300 zł. i 4

nika: sztancowanie w metalu. Z jed­
nej strony skomponować płaskorzeź­
bę. na temat jak wyżej. Po drugiej 
stronie zostawić miejsce na napis (za­
łączyć wzór pisma). Do konkursu wy 
konać model w gipsie wielkości 4-krot- 
nej. Nagrody: 500 zł.. 300 zł.. 200 zł. 
i 4 zakupy po 100 zł.

Nagroda honorowa w formie plakie­
ty lub rzeźby figuralnej, przedstawia­
jąca tematy jak wyżej maksymalnej 
wysokości 60 cm., hub też ppiha.ru. Wy 
konać model plakiety i rzeźby' figural­
nej w gipsie, puhar przedstawić rysun­
kowo w naturalnej wielkości z po- 
trzebnemi przekrojami ewent. rysun­
kiem perspektywicznym. Przewidzieć 
miejsce na napis Nagrody 1,000 zł., 
700 zl„ 500 zł. i 4 zakupy po 300 zł.

Termin oddania prac upływa z dn. 
15 miuia b. r. o godiz. 12 w poi. _ Do 
prac opatrzonych godłem, załączyć na 
leży' koperty' opatrzone godłem, a za- 
wieraiące imię i nazwisko, oraz adres 
autora. Prace nadsyłać należy do Pań­
stwowego Urzędu Wychowania Fi­
zycznego. Warszawa, ulica Myśliwiec-

nych, Warszawa. Wybrzeże Kościusz­
kowskie 37 i w sekretariacie Miejskiej 
Szkoły Sztuk Zdobniczych i Malar­
stwa. Warszawa. Myśliwiecka 8.

Jury składa się z dlwóch delgatów P. 
U. W F. i P. W. i po jednym delega­
cie Departamentu Sztuki. Szkoły Sztuk 
Pięknych w Warszawie i Miejskiej 
Szkoły Sztuk Zdobniczych i Malarstwa

Wszelkich informaevi udziela P. U. 
W. F. i P. W., teł. 447-43. Warunki 
konkursu d,o otrzymania tamże, oraz 
w Bratniej Pomocy Szkoły Sztuk Pick

mu przyglądało się 
cy ludzi.

Ligowy zespól 
Hansą przedostatni

Gedanji wygrał z 
mecz w drugiej 
Hansą cechują za-rundzie 1:0. Gry z .

wsze wielkie napięcie i gromadzą ma- 
! xhntinn ipubliczności. Gedanja zajęła pe- 

miejsce w lidze gdańskiej.wysoko na punkty. Od k. o. w drugiej I wne drugie 
rundzie ratuje Niemca gong. Rudolf ‘

Czekolada deserowa

WARTA - WISŁA 1:1 
Po kornerze pod bramką Warty.

MAKS STOLAROW f
frykazal na treningach w Warszawie doskonałą formę I styl gry l doWłMk, 
ta w reprezentacji Polski jest niezastąpiony. Zdjęcie znakotnllflnsflMMMRd

.czasie gry. s MuszcwsEim uba oicdzidb g. i

WEDLA

mek.
W pomocy me można sie bvło dosztr 

kać dobrei formy, ani u Szenajcha ani 
u Wielgusiaka. Najlepiej spisywał się 
Halin, może dlatego, źe oparł swoje 
sukcesy nad Kaczanowskim w równej 
mierze na szybkości, iak i na użyciu ća 
lego arsenału niedozwolonych sposo­
bów grv. ‘

Napad, wstrzymywany przez wolne­
go Piliszka i uctekaiacego stale do

Polonia założyła protest przeciwko 
orzeczeniu W. G. i D. Ligi przyznają­
cemu walkover Cracovii za mecz z 
d. 30.III Protest ten będzie rozpatry­
wał zarząd główny Ligi w dn. 19 maja.

Hakoah będzie jednak gościł w Pol­
sce u Polonji warszawskiej. P.Z.P.N. 
zezwolił ostatecznie na rozegranie te­
go spotkania, a to z tego względu, że 
Polonja ma zamiar sprowadzić w tym 
roku cały szereg poważnych drużyn 
(nip. Ujpesti), a spotkanie z Hakoahem 
wpłynąć winno na poprawę sytuacji 
finansowej klubu.

tylu Zwierza. Dosiada! swoistego
ciągu na bramkę i lotności. _ i

Całym jego dorobkiem było kilka 
tak rzadko stosowanych przez naszych 
napastników podań prostopadłych, zlik 
widowanych jednak przez tvłv Polonii. 
Pozatem bila w oczy absolutna impo­
tencja strzałowa, znajdująca w nieela­
stycznym terenie i nieco przedętej pił­
ce wytłumaczenie tylko częściowe, j

Momentem, decydującym o zwycip* 
stwie Polonii iest pierwsza bramka, 
strzelona szpicem o słupek z I6-tu me­
trów przez Jelskiogo. Po twm sukce­
sie gra Polonji nabiera rumieńców ży­
cia, podczas gdy Warszawianka zgary! 
pasuje. To też po przerwie ataki czar 
nych są coraz bardziej natarczywe i 
czeste. i

Druga bramka jest dziełem Malika! 
po akcji Suchockiego, podczas gdyi 
trzecią zapisuje Już na swe wyłączne! 
konto Malik. {

Sedizia p. Wardeszkiewicz z Łodzi 
odgwizdywał wiele nieistotnych fatilL 
psując w’ ten sposób ciągłość gry. !

Cresovia w Wilnie
Dwie porażki piłkarzy grodzieńskich

W tub. sobotę i niedziele bawiła w 
Wilnie Cresovia z Grodna i rozegrała 
dwa mecze towarzyskie z Ogniskiem i 
Maik ab i.

Do gry z Ogniskiem drużyna Creso- 
vli wystąpiła z dwoma rezerwowymi 
graczami i przegrała 1:5. Goście grali

kolejno przez pozostałych napastników 
Ogniska Drużyna Cresovii speszona; 
tak nieoczekiwanym deszczem bramek; 
załamuje się i opada na silach.

Do meczu z Makabi drużyna Creso-» 
vii wystąpiła w pełnym składzie. Dzię­
ki jednak doskonałej grze linii pomocy

właściwie niegorzeli od miejscowych, a i z Birmbachem na czele i obronie Baka- 
tak wysoką porażkę zawdzięcza jedy-! bi, cały szereg groźnych momentów! 
nie b. słabemu bramkarzowi. i podbramkowych zostaie niewykorzy-

Da pauzy (1:1) gra b. ciekawa, atak | stany przez gości. Makabi również; 
gości dobrze kombinuje, raz po raz za- i niema szczęścia pod bramką, a je-
graża bramce miejscowych, przyczem1 dyny zwycięski punkt w drugiej po- 
wyróżnia się swemi precyzwinemi cen ! Iowie gry zdobyła z rzutu karnego, 
trami pirawoskrzydlowy Kuipura. Je-. Wynik 1:0. Najlepsi z drużyny gości 
dyna bramka, zdobyta w pierwszeg po j to prawoskrzydłowy Ktmura. pracowi 
Iowie gry przez Cresovie była wyni- ' ’ ’ " • - -
kiem nieporozumienia obrońcy Ogni­
ska z bramkarzem, które wykorzystał 
lewy łącznik gości Choynowski. W

ty środkowy pomocnik KrywoL oraz 
obrońca Baiorek. Sędziował p. Sudniik, 

Na boisku sportowem 6 p. p Leg.
Pocztowy Klub Sportowy Lauda roze-
gra! swój pierwszy mecz z drużyną liniedługim czasie dobrze dysponowany gim Pici»Mł Uku ;

Juszkiewicz płaskim i ostrym straa-1 p. p. Lęg., bijąc zupełnie zasłużenia
łem uzyskuje wyrównanie. i kłócący się bez przerwy zespół Legjo-

Ognisko po pauzie forsuję grę skrzy | nów w stosunku 3:2. Bramki dla zwy! 
dłami wykorzystując osłabienie skraj- cięzców strzelib Bernatowicz i Wasi-
nych pomocników gości. Następuje 20 
minutowa przewaga Ogniska, w której 
padają zwycięskie bramki, strzelone

lewski oraz jedna samobójcza; dla 1 
p. Leg. Gracz i Chowaniec z karnego. 
Sędziował por. Herhold.

WICZORKIEWICZÓWNA
dowiodła w biegu łiaprzelaj w Warszawie, że na długich dystansach może 
SlO W stolicy nie obawiać żadnej kokurencji. Członkini A. Z. S. stykała

-6U& b£t WdiA Iffl &Ktełtafll loania A doskn-nlvm cassia ' —

Dopusiz.cz
ppiha.ru
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Kraków na boisku lekkoatletycznem
Bogaty program imprez. Wśród zawodników i organizatorów

r Kalendarzyk tegoroczny K. O. Z. L. 
A. przedstawia się interesująco i za-
chęcająeo. imprez, zakrojonych
iia szeroką sk.ilę, piękne zamierzenia
i projekty t nas doprowadzić aż. 

za wodów mtędzynaro-
dowych w Krakowie.

Daty tych imprez przedstawiają się
następująco: zeregu biegów na-
przełaj w kwietniu i początkach jesz-

ni p. t. ..Dzień Sprintu" urządza Ma- 
Ikabi 11 maja. \V tvim samym dniu od­
będzie się tradycyjny b'Cg „II. Kurjera

25) przyniosą mecze niiędzykiluibowe 
AZS — Lccja i irójmccz Legja, — Ma-
kahi — W -la. 31. V. i 1. VI. — Mi- 

Okręgowe Panów ki. C. 
— Ogólnopolskie zawody 
oraz interesujący mecz

mecz Lwów

B. Lublin — Lwów — Kraków
Kraków je 
pości p. t

panów o

: zawody o odznakę spraw- 
t. ..Pierwszy krok lekkoafle- 
29 VI. trójbój pań i pięciobój 
mistrzostwo Okręgu.

5 i f> Gipo rozegrane zostaną Mi­
strzostwa Okręgowe pań; 13. VII mecz
pań Poznali — Kraków 
20 VII — Zawody pań 
uczczeniu pamięci ś. p. Pirzówny.

>j o nustrzo-

mecz Polska
\\ schodnia—Polska Zachodnia.,31. VII1 
■Mecz pań i panów Górny Śląsk — 
Kraków.

Cracovia — Wawel o nagrodę prze­
chodnią dr. Cetnarowsikiego. następna 
13 i 14 zawody o odznakę sprawności 
P.Z.L.A., pięciobój pań o mistrzzostwo 
Okręgu oraz mecz panów MakaW — 
Legja. 27. IX — mecz A. Z. S. —Wista 
zaś n.i 28 projektowany jcs.t mecz pań

stępnie

ni k przyniesie w pierwszą 
zawody WKS Wawel, na- 
iza zawodami „Wisły" i o

odznakę sprawności P.Z.L.A — zakoń-

Jako zawody międzynarodowe mają 
się odbyć w czerwcu zawody W. K. 
S-u „Wawel", narazie zgłoszone jako 
ogólnopolskie, a to z powodb nieukoń­
czenia jeszcze pertraktacyó z drużyną 
Jińską, która właśnie w tym czasie bę­
dzie wracała z Budapesztu. W każ­
dym razie inicjatywa godna pochwały 
i należałoby jej życzyć powodzenia'.

Gorzej u'iż. z projektami ma
przedstawia sprawa

krakowskich bieżni. Na dobrą sprawę 
Kraków nie posiada dotąd żadnej bież­
ni. na której mogłyby się odbyć więk­
sze zawody. Bielma Cracovii, waij- 

iększa i najwięcej szans mająca- na 
repr- zcntacyiuą. ma złą nawierzchnię 
i wogóle brak jej wykończenia, bież­
nia Wisły, ongiś bardzo dobra, obec­
nie skutkiem zaniedbania straciła bar­
dzo dużo na wartości, nie wspomina- 
jiąc już o barbarzyńskiem obcięciu jej 
przez magistrat k rak owsik i. co zresztą 
ma bvć w najbliższym czasie usunięte. 
Jedyna, jaka taka pod względem na­
wierzchni bieżnia na Stadionie Woj-
skowym jest bardzo odległą od mia-

Wprawdzie „Cracovia"

sekcja lekkoatletyczna znajduje się 
obecnie pod kierownictwem energicz­
nego i dającego gwarancję pracy dr. 
Morosa. — obiecuje' bieżnię w naj-

i ulepszyć, wprawdzie AZS — obiecuje 
oddać do użytku wkrótce bieżnię, ja­
kiej „nasze oko jeszcze nie widziało", 
ale fakt faktem że narazić można na 
naszych bieżniach biegać... crossy" i 
że Bi no wie, o ile przyjadą do Krako­
wa, będą zaskoczeni „ciężką trasą",

'jak nasi narciarze w HolmcnkoHen.
W kłiubach przed sezonem jest na- 

ogół cicho, tajemniczo. Tego rodzaju 
„czajenie się" jest najlepszą gwaran­
cją pracy. Wieloletni i niezastąpiony 
dotychczas mistrz „Cracovia" i w bie­
żącym roku utrzyma mistrzostwa tuk 
pań, jak i panów niewątpliwie w swo­
ich rękach. Nowy kierownik Sekcji, 
Dr. Moros napewno usunie pewne za- 
niedlbanie się Sekretariatu, które spo­
wodowało chwilowe zawieszenie klu-

hu przez Zarząd K.O.Z.L.A., może tro- 
clię zihyt ncziwaględine.

Z zawodników Nowosielski zawsze 
znajduje czas na trening, mimo kolo­
salnej pracy w Akad. Górniczej. To 
też należy się spodziewać znacznej 
poprawy formy; może wreszcie do­
czeka się zaszczytu reprezentowania 
barw krajowych, który go stale, czę­
sto z winy władz P. Z. L. A. omijał. 
Skok w dal i 110 z plotkami pozostaną 
jego domeną, choć startować będzie i

w sipriutach i w skoku w wyż, a przy I zupełnie nie trenował, obiecuje w 6ie- 
końcu sezonu może i w 10-boju, gdzie | żącym sezonie s -
byłby groźnym przeciwnikiem. | remu: 400 płotki, 400 t 800 płaskie.

Buchała również nie zapomina o Chmiel, który zwykle> na początku 
swojej formie. Jako doskonały insiruk-t sezonu mówił o 7 m. i l.aO j /JOJp. 
tor bodzie na.pewno przeniesiony do i zredukował trochę swoje wymagania!. 
Ośrodka Krakowskiego, co mu w niemniej jednak marzy o podoonycti
znacznej mierze ułatwi trening, wynikach, co przy pracy t wielkim t-
Oszczeip — a w mniejszych zawodach ; lenc e tego zawodnika, nie jest me- 
i inne konkurencje dziesięcioboju, zo-; możliwe, jeżeli t.ydęo zmieni syste 
baczą go na starcie. i treningu na... bardziej racjonalny..

Drozdowskl, który w ubiegłym roku ’
. i Cl I lilaku JI d ••• Ud I V 4.IVJ 1 Ci J J

Wróż odbywający służbę wojskową 
rdzieś w wschodniej Malopolsce też

Piłkarstwo łódzkiej klasy A
Czy „Turyści" wejdą z powrotem do 

Ligi? Oto pynanie, które już od dziś, 
mi pooząitlku sezonu, zadają sobie ło­
dzianie. Drogim ważnym powodem za- 
interesowainia, jakiem cieszą się pił­
karskie mistrzostwa Lodizi jest tein, że 
w roku bieżącym, do klasy B. spadają
trzy kluby.

T c o r ety c z.n i c, najwięcej na
zdobycie mistrzostwa ma dlrużyna klu­
bu Turysitów, która posiada zespól na- 
ogół wyrównany i niemail wszystkich 
zawodników zahartowanych do cięż­
kich gier mistrzowskich. Z drużyny li­
gowej pozostali wszyscy, z wyjątkiem 
Al. Kubika i Al. Kahaua. O ile Kubika 
godnie zastąpi Framkus, hrb nawet do­
brze się zapowiadający Niewiadomski, 
o t\lę brak Kahana jest 'luką w dlruży- 
me. Podobnie jak w drużynie ligowej, 
tuk i teraz, najlepszą częścią fioleto­
wych są tyły, a atak, choć nieco aigre- 
s\ wniejszy, jest zawsze jeszcze piętą 
achilłesową. „Turyści" grał! niemal 
przez całą zimę, odłbytli jtnż około 12 
spotkań towar zysk i cli, mają zwycię­
stwo mad „Poilonią" warszawską i 
przegraną do „Legii". Drużyna fioleto­
wych przedstawia dziś .zespól warto­
ściowy, i dzięki irtichiliwemit kierowiii- 
erwu ulrzyitua w sezonie kontakt z 
drożynami ligowemi kraju oraz z dru­
żynami zagrancznomi. W bramce gra 
niezawodny MichaLki. Partmercm do­
skonałego Karasiaka jest narazie Nie-

leni na ■obrońcę. W pomocy Turyści 
rozponząd'zaiją: Hincem, Wieliiszlkneim. 
Kowalskim. Szulcem i Traidoscm. — 
Atak Turystów zyskał w Hałinic do­
brego strzeka, a w Król asiku — obic- 
cującego skrzydłowego. Atak więc 
wygląda nasiepiiicao: Michalski II, 
Hahn, Stolarski, Chojnacki, Królasik.

Na dirugiem miejscu należy posta-

cjoiiiala), Hcme.rliiuga i Blaszczyka. । ne. świeżo ołwarta boisko przyczyni 
Z trójki pomocników: Tiriebe, Jaisikól-1 «ę bezwąibpieiiiia do podniesienia pozio
ski. Krauize, oMaPtui ieslt niaiicenuwetjiszą 
jedlnosśką i wkrótce zaatwansuiie do dnu 
żytniy lliigowci. Atak białoczjarnych bez 
ilndiywiidiualitiiościi iesit jednak groźny. 
Wji&lądia on następująco: Trtebe. Hen- 
tzeŁ Wagner II. Biniccki i Laizamozyk. 
LTSG powinno zająć miejsce w górze 
taibeli.

Orikain jest jedinym z czołowych zespo 
łów Iódiakic,i klnw-y A i podobnie juk i 
w roku ubiegłym będzie przeciwnikiern 
bairdizo groźnym. Na 16-tu graczy zglo 
szionyicih d:o miistnzosrw ma om 14-tu 
wydhouainików. Na tak zdrowych pod 
stawach nie opiera się żaden kiluib kla­
sy A w okrecu lódzkum. W bramce 
Órkaiinu gra WoiciechoM siki (z Odro-

min gry r ibnitimiazego to« arizvsriva. W 
bramce gra Kuczyński nm obronie Ma-
1'iuiO’W'ski i Jastrzębski. Pudlainz. Ber- 
lowiski i Krawczuk vo pcmuicinicy. a 
Bmiczyk. Marcinkowski,. Nowfszewski, 
Upt'a<s i Rmc — nainaisttiniicy. Rezerwo­
wym jest Wieilobratdk.

Halkoaih jest wtóiką zagadka. Jest to 
hcizsprzęczniie najrudrHwszv klub' Ło- 
d'zk rozegrał on od pierwszego stycz­
nia r. b. 15 spotkań. Każdy z graczy 
przodstawia dużą wartość, całość ied- 
naik rnie dioprsuiie. Hakoah iost drużyną 
eksperymentów i ciągle zmlierwa swój
skład, 
gracz y

Obecnie Halkonth jest zlepkiem
z kilku klubów.

składni mie można usrałić.
dzęnia) w obronie Sztodlkiirck (iz W. | jodiinaik skład tci drużyiny
K. S-u). Na inn.yicih pozycjach grają: 
Wiitozak, Sląizalkioiwie. Duczyńscy. Mil­
lerowie. Owczarikoidie. Lowanidlniwski, 
Woł i liski. Pawlak. Bartczak i Waltozyk. 
Orkan posfada dobro tyły i lintny atak, 
hędlzie wiięc miał niiiaiedino do powte-
dizcnia w mfetmzosliwie.

Rob otn ic- zy W Wz cw 
roku bieżącym zeisipót 
roku ubiegłym. Część

pr zrósł amfa w 
słabszy, niż w 
gnaiczy oipuściila

klubów .Icd-n.ikowoż
dziś. Wildlzetw jest zespołem bardzo 
twardym, trudnym .do zju .więżenia, zc 
wiziględmna znaczne odlmlodizeuie. Wlas

Od

licki byty gracz PTC. Najlepsza czc-

da pewno znać o sobie.
Irblich. Irwitt, Rechowicz, Bukow­

ski, Lubaczewski, ze starej gwardji 
pewnie jeszcze niejednokrotnie _ będą 
bronili barw klubu w biegach krótkich, 
z młodszych zaś zawodników Ropa, 
Hetiperzv, Kloschck i wielu wielu wie-!

. . - ■- - iu mnven aa ia gwarancje dalszego roz-sc.ą d.rinz.ymy to obrona Fhegel (b. • k - j utrzvmBn;a prymatu w
gracz OrkanHi) i Stnzeilozvlk. W porno-.J
cv widrzimy: Szczepaniaka,. Cabana i ie- .... _

Dokładnego
Nai silni ciszy 

wyglądałby
inaistępui.iąco: Liipsikii: Ballśaim. Zaklików 
ski; Kulczyński. Fleischeir. Siwek; Kraj 
ser. Segal, Boposz, Presser. Szarako- 
wiiaik. Rezerwowi: Jung. Lubochlński, 
Koplbiwte. Je.żelii dlrożymą wystąpi w 
siwym naiisiiTtiliPisiz yim składizie. zaimie 
bciziwątipieiiii.a czołowe mleiiisce w tabeli.

Wojisikowy Kłuib Sportowy, iaikkol- 
witok zniaiidiuiie siie d.ziś w dobrei formie, 
niie rnkuiie jednak ułdkkh nadziei na 
zatięciiie czołowego mleisea. Drużyna 
doisikoiitala fizycznie, fest Iwrdzo nie­
równa. Potrafi zwyciężyć silnego prze

zesipolem słabym. .na Kot-

Kto da więcej I 
Mistrzostwa Polski przedmiotem licytacji 
naszego korespondenta' jakiejś dziedzinie sportu.

lwowskiego oirzvnialisinv wia­
domość 'treści wręcz iascyiiiują- 
cej. Brzmi ona iak następuje: 
W.O.Z.L.A. zawiadomił L. O. Z.

A

wić rezerwy klubów litrowych. Siny 
skład iposiada ŁKS. znajdujemy bo- 
■wtiem xv nim kilku zewloroczinyvh 1L. A. o gotowości zrezremowa- 
ligowców. Czerwoni dysponują dwo- .nja z organizacji tegorocznych 
ma bramkarzami Frymankiewiczem i .ipkiknoHmtvrznvrili mirtrynstw Jakóbccm. Dobrą parę obrońcow two-1 leKKOdrJCtycziiyUil mistrzostw 
rzą: Radomski i Z. Kowalski. W po-j Polski na TZCCZ Lwowa. 0 lic
mocy widzimy Olejnika, Kamien.iaka, 
Kędzierzawskiego, a w ataku: Durkę, 
Sowiaka, świeżo pozyskanego Strzel­
ca Wisła wskiego, Ja.nysita I i Śledzia. 
Drużyna w tym składzie winma wyjść 
z większości spotkań zwycięsko. Jako 
rezerwowi figurują: Potechyn, Janyst 
II i Janecki.

Rezerwa. LTSG stanowi materia.l 
hardziei surowy, lecz niemniej groźny. 
1 tu znów ty<ty górują mad .napadom. 
W bramce gra Wagner, mając trzech

LOZLA nie dalej jak do 25-go 
maja złoży tytułem odszkodowa 
mia na rzecz magistratuiry war-
szawskiej 1,500 Niedobrzy
manie terminu płatności uważał­
by WOZLA za zwolnienie go z 
propozycji.

Związek lwowski wyraził za-
sadmiczo zgodę przyznanie

której i pewnych obrońców: Mildego (vriitcrna-

PiłKarze angielscy na Kontynencie
Dwa mecze z Niemcami I Austrja

Reprezentacja Anglii rozegra dwa I Do mistrzostw świata w Montevideo. 
spotkania w Europie. 10 maja grają An ' które zostały zbojkotowane przez Eu- 

• ” •• •■ - »>:-------- ■■ j ropę, staje niechętnie i Ameryka Po-glicy w Berlinie z Niemcami, 14 maja j
w Wiedniu z Austrią. Ponieważ, mecze j 
te są traktowane oficjalnie, należy się 1 
spodziewać, że tym razem Anglicy nie . 
potraktuj,| ich jako rozrywki urlopo- j 
we (zwłaszcza, że angielski sezon' 
piłkarski nie będzie jeszcze zakończo­
ny) i wreszcie będziemy mogli porów­
nać klasę środkowo-europej.ską z naj-;
lepszą klasą zawodową Anglii. Praw- [ 
podobne jest, że reprezentacja Anglji. 
wystąpi w składzie, który pokonał 
Szkocję. |

łudninwa. Ostatnio odmówiło swego 
udziału Peru. Ameryka północna wy­
syła team zawodowy.

Spotkanie Austria — Czechosłowa­
cja o puhar amatorski Europy środko­
wej odbędzie się 11 maja, a więc jed­
nocześnie z meczem Polska — Węgry 
w Weis (Austrja).

W piłkarstwle bałkańskietn wrze.
Związek jugosłowiański, urzędujący
dotąd w Zagrzebiu, został przeniesio-
ny do Belgradu, a gdy Kroaci tiie 

. ebeieli się zgodzić na ów rewolucyjny 
i krok Serbów’, zostali uspokojeni przez

wszak dla związku okręgowego 
mistrzostwa Polski są właśnie 
tą samą kategorią zaszczytu, jak

U sielskie go. w ataku zaś: Kaczmarka 
I. Płońskiego, Klimczaka. Gierszmana 
i Lucrzaika. Z uymfcinionych Caban,' 
Płoński, KTiimczaik i Łuczak pr.zewyź- . 
sizatją zmacanie swoich kolegów. ' 
nie.

Uinion sllracit wiole cennych jednostek 
na rzecz wofska i znajduje się diziś w ; 
słabeij formie. Technicznie, druźina 
Unionu jest dobra., braknie iai jednak 
ducha zwycięstwa. Union posiada do- . 
Skonała parę obrońców j pracowita no 
moc. niezdecydowany iednak atak. W 
bramce graiją ną zmianę: Pile i From- 
czaik. w obronie widzimy Durkę i uła­
skawionego przez amnestie Kirsizbau- 
ma. W pomocy graiia: Wełnie. Ste:n- [ 
ke i Sbrauch. W ataku: Daike. Hoff­
man. Fiedler II. Bersch i Werner. Jako 
rezerwowi figuruiia: Eiwałd. Potocki. 
Sauer i Hilioer. Union nie budzi wel- ; 
kićh nadiziiei na przyszłość.

Benfairrimeik klasv A Bieg fest wielką • 
niewiadomą. Mamy wrażenie, że dni- 1

Najgroźniejszym przeciwnikiem Cra-
covii hedzie, jak i sezonie ubieg-
lvm zapewne WKS Wawel. Ma, on 
siin ejsze punkty w biegach długich, 
gdzie znów Cracovia jest bezradna, 
oraz w rzutach.

Czubak jest dzisiaj najlepszym dłu­
godystansowcem Krakowa i jedynie! 
Motyka bvłby tu groźny. Doskonałe 
warunki zaprawy, jakie posiada, po­
zwalnia po nim d-tiżo się spodziewać.

Kosiarz, doskonały 800-metrowiee 
będz;c bardzo groźnym pretendentem 
do tytułu mistrza okręgowego — a kto 
wie. czy nie będzie lepszy od Droz>

Turek, który już przekroczył 4° m. 
w dv<ku. zamyka listę najlepszych za- 
wodmków Wawelu. N'e zamyka on je­
dnak listy wielkiej masy zawodników: 
tego k-lirhiŁ z których parę nazwisk już 
teraz groźnie brzmi, jak: Frjalka, Fe­
liks i inni.

żywa t,a ni'C podoła 
czom miisitinzowsk im.

ciężkim me-
Za mało ma iesz-

annlwire

Głównym filarem AZS-u krakow­
skiego, który zapewne na nowej bieżni 
zacznie na nowo pracować, jest tajem­
niczy Nowak Zdzisław, który w Tar-cze rutyny. Bieg gra ambitire od

gwizdlka rozpoczynającego zawody, do r:* "VnVit-końca meczu. To byłoby WNZVsdko. co Warszaw ,e boe rekord?..
trenuje' ale zato w 

Należy jed-!
można o tym. skądinąd dobrze zaPO- 
wraduSącmi się zespole powiedzieć.

Na czoło klubów prowncionahiych

nak w tym sezonie dużo od niego o- 
czekiwać — według opinji AZS-u.

Drugi filar i drugi Zdzisiek AZS-u —• 
to Motyka, odbywający służbę w woj-na plan pierwszy wysuwa się Burza. — , •• . _

którą została obecnie wzmocniono s.ku; icsnby S4dz.!C t > .5 ■
przez graczy katowickiej Diany. Skład , cia-rUcci. to należał ‘5. łj1 ' ' ‘ 
Burzy wraz z rezerwowymi jest nastę-1 zmiazdzema Czubaka i dais- „o

- ........ niec'a w... „W isle , krakowskiej tympuiący: Werner: Baicr. Ranchert: Woj 
cic-ch. Krzernińśki. Górski. Otto: Wilde 
ntan H. Zerfas. Gailer. Sn^nok. Lamer, 
Wiłdciiiiain I. Do czołowych piłkarzy 
zaliczeni sa: Bajer. KrzemińsikL Gór- 

1 siki. Otito, Galer. Wffldiomain II i obaj
dla Z'Wiązkll państwowego—mi- । przybysze: Wojciech i Snooćk.
strzostwa. Europy.

Do zaszczytu tego doprawdy 
warto dołożyć. Ale zarabiać! 
Fe!!

Jeśli jednak zdaniem P.Z.L.A. 
niezwykłe pociągnięcia finanso­
we związlk'U warszawskiego są

; PTC jest dziś w lepszej formie, niż. 
i w roku ubiegłymi, czy ieduiuk zdoła sic 
I uchronić tym razem od spadku trudno 

pnzewiid.z.icć. PTC rozporządzą nastę- 
• puiącymi graczami: Nowicki: Wożniak.

Wątocki. który wreszcie może wy-r 
ciągnie kitlę kolo 13-ki, Sławin, Nch 
wak II dopelną drużyny AZS-u.

W Wiśle jest Gorzeński, Kowalski, 
Rucnka i bardzo wiele naprawdę do­
brego narybku, zwłaszcza prowmejo- 
nalnego. który zapewne w tym sezon 
r.ie p< każe. co wart

Makabt wystąpi z nową siłą: Czy-
szem, sv 
formabmś

n sn-mterem. którego 
zwiaziku z przeniesie-!

Warszawie pewnego odszkodo­
wania, zaproponował iednak zc 
swej strony sumę o połowę niż­
szą, t. j. złotych 650.

Tyle nasz korespondent. My 
jednak pozwolimy sobie ten cen­
ny dokument historyczny zaopa 
trzyć kilku komentarzami. Zacz- 
niemy od terno, aby zarząd P. Z. 
L. A. coprędzej odebrał związko 
\vi warszawskiemu prawo zor­
ganizowania mistrzostw Polski 
w roku bieżącym. Jeżeli Pano­
wie ci zatracili do tcuo stopnia 
tpoczucic. iaik wicl’kiim zaszczy-] 
tein dla każdego okretru musi i

na miejsou, zgłaszamy projekt, | 
aby na mistrzostwa Pols’ki ogła-^ 
szać doręczmy przetarg. Pociąg-: 
nięeic takie mogłoby nawet za­
imponować ekstrawaganckiej 
Ameryce.

Bo wyobraźmy sobie ty lico ta-' 
ki obrazek: przewodniczący I

da: SzymańskiL KostówskL Wvppvch. 
Kacalaik i Knul. Jaiko rezerwowi figu­
rują: Zubcrt. Kąirbowiań i Markiewicz.

Sokół zgierski iost dziiś o klasę sil­
niejszy. niż przed rokiem, posiada licz 
nv rezerwuar graczy (zawodnicy z Or 
lęd.a). Poizątem zaisiiW te drużynę Skur 
cz.yński. były gracz LKS-u.

RcaisiHiMując. klaisa lód-zka pilkarstwa 
ie«t wyrównana. Kto bed^ie mistrzem.

A ii.ira.zie tinudino przewidzieć. Mistnzo

niem się do Krakowa zostaną wresz*

Paru obiecujących zawodników pn-
siada Lcgia krakowska.

pierwszy plan 
sprinter.

wśród któ- 
wybija się

Szulc doskonały sprinter. Michalik, 
uzdolniony długodystansowiec, Mytar

Na zakończenie należy trwzględn-c 
Fradymę, który wprost rewelacyjnie 
„zppowiad.il się" na zawodach w hali 
zimowej, mając w polu pobitych za- 
wodników Czysza. Irwitta i innych.

y I być otrzymanie mandatu na zor-

Doroczne spotkanie lekkoatletyczne policję, która zamknęła ich lokal khi-
Cambridge — Oxford zaakcentowało , bowy. Zagrzeb nie uzna! jednak nadal 
znów przewagę Cambridgu w sporcie związku belgradzkiego i na znak pro-
uiiiwersytcckim Anglii, który, tak jak I
i w roku ubiegłym, zwycięży! w sto- ' 
sunku 8:3. Wyniki poszczególne były | 
nastcpuiace: 190 y. Rinkel (C) 10,1, 
44o v. Neame (Cl 51. 880 y. Gutteridge I

3 mile Ptimpbrcv (O) 14:58,6, 120 i 440 
y. plotki Tisd.ill (C) 15.8 i 56.6. Skok 
wd.il Revans (C) 709, wwyż Gordon 
(O) 183. liczka Ogilvie (C) 350. Kula 
Wallace (C) 12.47.

8 m. 22 s. na 3000 mtr. osiągnął Ri- 
tol.i na jednym z hiegów w hali ame- 
n kaliskiej. Jest to wynik świetny. 
1500 mtr. wygrał Moore w 4:04,4; 600 
y. Martin w 1:14.

Najlepszym sportowcem Włoch jest 
sh nny plotkarz Luigi Facelii, który o- 
tizym.il nagrodę Costamagna za wyni­
ki ubiegłego roku. Zaszczytu owego 
dostąpili dotąd lotnicy: Ferrarin, de 
Bernardi. de Pinedo. słynny pisarz 
d’Anmmzio. pogromca kanalii Tira- 
boschi. oraz Frigerio. który przyspo­
rzył Włochom w chodzie dwa zwycię­
stwa olimpijskie. Najlepsze wyniki 
Facelliego, niepokonanego w roku u- 
bieglym, są: 110 mtr. plotki — 14.8, 
400 mtr. plotki — 52,4.

testu nic dat do reprezentacji, rozgry­
wającej z Bułgarią pierwszy mecz o 
puhar bałkański, swych graczy. Re­
prezentacja musi się więc ograniczyć 
do Serbów’.

Również w Rumunii jest coś nic w 
porządku. Oto związek piłkarski zdy- 
skwalifikow’al nagle swego prezesa dr. 
Medeanu. Wytworzyła się więc w pu- 
harze bałkańskim ciekawa sytuacja. 
Zarówno bowiem prezes puharii—Me­
deanu, jak i jego sekretarz — Minoli

ffaniżowainie mistrzostw, prze­
cierpią jedynie ..poważna stratę 
finansową" i na tern koniec.

Co imicgo. że można dopraw­
dy wyljść z podziwu, jak szybko 
budzie w życiu OTRamizacyjncm 
jałowieją. Wszak na oczadh cią 
ff1e mamy przykłady ile to tru- 
dlu. tpociąginięć dyplomatycznych 
i właśnie... pieniędzy ikosz4m.ic to 

। czy hme państwo zaszczyt u- 
rządzenia mistrzostw Europy w

z Zagrzebia, są zdyskwalifikowani 
przez swe związki państwowe.

W wielkim turnieju piłkarskim w
Genewie, przy udziale mistrzów 12 
państw (28 czerwiec—8 lipiec) weźmie

SKRZYNKA
Idem, Lwów. Są to reguły dość prze 

starzale i obalone przez doświadcze­
jiiie. Abrahama mistrz Olimpiady, miał

ze strony austriackiej udział Vienna, a
z czeskiej Slavia.

Mistrzem Argentyny został klub 
ca Junior, który tytuł ten zdobył 
piero w trzeciern spotkaniu z San 
renzo, wygrywając w stosunku

Bo- 
do- 
Lo- 
3:1.

Dochód z trzech meczów wyniósł oko­
ło 20/100 dolarów.

Little, były trener piłkarski Warsza­
wianki, obejmuje kierowniotwo słynnej 

I drużyny niemieckiej Bayenn (Monach- 
I jurni.

ponad 180. Jcdymie w plotkach wzrost 
odigrywa rolę poważną, choć nie dc- 
cyduijącą. Niech Pan uprawia dalej 
swe ulubione punkty. Radzimy porozu­
mieć się z p. Jacobsonem, trenerem 
Iwowstkiego O. Z. L. A.

P. E. Zb., Włodzimierz Woł. Pole­
camy Painti dzielą o Olimpiadzie (dr. 
Polakiewicza, wydawnictwa szwajcar, 
skie i .niemieckie), pozatem dr. Peltze- 
■ra, „Wie trciiiere ich Lcichtathleti.k", 
oraz podręcznik amerykański Mac 
Murphyego. Najlepiej wszakże wyjaśni

wchodzi na trybunę z mloikicm.
licytacyjnym w ręikn.

— Ogłaszam przetarg na 
roczne mistrzostwa Polski, 
czynamy od 501) złotych.

— Kto da więcej? Po 
pierwszy...

ICgO I
Za-i

raz

utralizowaloby w zarodku wszcl 
ikic kwasv, ja'kic dziś mngrą ży-' 
wić poszxzc;;<'»liiic związlki okrę-; 
sowę do P.Z.L.A.

Bo i jakże — mistrzostwo to 
nic zas/jczyt, Jccz poprostu iui- 
tTatiia synekura, lo tytuł, do kt<)- 
rejjo iprzywiązane jest 1.300 »1. 
I to w roku 1930-ym; za rok mo­
że być już trzy tysiące.

Dlaczegóż ta cenma „premia 
mistrzowska" ma przypaść wlaś 
nie Warszawie — że tlkwi naj­
bliżej ..ołtarza" związkowego?

Tembardziej, że jeśli chodzi o 
cenę — mistrzostwa naprawdę

BORZYKOWSKI I JAROSZYŃSKI

PODRĘCZNIK FOTOGRAFII
polecony przez Tow. Miłośników Fotografii.

Zł. 8,—w opr. zł. 11, — Przesyłka polecona zł. 10, zaliczenie 50 gr.

M. ARCT, WARSZAWA, NOWY-SWIAT 35.
P. K. O. 196.

Madison, Holm, Mac Kim
Trzy gwiazdy pływactwa amerykańskiego

Deszcz rekordów światowych spadl została Madison 15 pkt. przed Holnf 
na mistrzostwach pływackich Amery- 10 pkt. i Mac Kim 9 pkt.
ki. Pość powiedzieć, że rekordy pobi- Mistrzostwa pływackie Europy zo-

। to we wszystkich konkurencjach. Bo- stały ostatecznie odwołane. Jako ich 
ZOC i haterką była szesnastoletnia Helen Ma ; surogat, zostanie rozegrany w Norym-

dison z Ścattle (Waszyngton), która

są więcej warte. My sami dali­
byśmy ze dwa tysiące. ;

ustanowiła cztery rekordy i udowod­
niła, że jest największym fenomenem 
pływackim świata. Swą najgroźniejszą 
rywalkę Josephiiie Mac Kim. pływacz­
kę świetną, pokonała ona na krótkich 
dystansach o 6 y„ a na dłuższych o 
20 y.

Wyniki Madison byty następujące 
(w nawiasach rekordy światowe): 50 
mtr. — 31 (31). 100 y. 1:00.8 (1:00.9). 
100 mtr. 1:08 (1:09.4). 220 y. 2:35 
(2:40.6). 500 y. 6:16.4 (6:32). Mac Kim f 
miała 100 y. — 1:03.4. 220 y. 2:39.6J 
500 y. 6:31, a więc też lepiej od rekor-j 
dii, a na 300 y. ustanowiła rekord świa 
towy 3:40.

Niemniejszym fenomenem okazała 
się drobniutka, ważąca zaledwie 48 
kgr. (Madison ma 176 wzrostu i zbu­
dowana jest jak chłopiec). Eleanor

berdze turniej waterpolowy sześciu 
państw: Niemiec, Węgier. Francji, Bel

i, Szwecji i Austrji.
Szereg nowych rekordów pływać-

kich ustanowili Finlandczycy.
mtr. piersiach Rheingold

Na 2M 
i miał

2:53.0. na 400 mtr. st. dow. Tiilikanen 
5:25,8, 100 mtr. nawznak Blaberg 
1:18,4. Pozatem 100 mtr. wygrał Vainio 
w 1:05.8, a 100 mtr. pań Lindberg 
1:21.9. Jak widzimy, Finlandia i na tern 
polu zdystansowała już Polskę.

POCZTOWA
P. W. Br., Wilno. „Przegląd Spor­

towy" może Pan zaprenumerować tia 
miesiąc. Koszit — 2 ®ł. 40 gr. Zmiana 
adresu iiiiic nie kosztuje. 300 mtr. — 
Weiss 37.2, 500 mtir. — Korolkiewicz 
1:08.6. 1000 mtr. — Foryś 2:34.1. bieg 
godzinny — Freyer 17.279.2, sztafeta 
4 x 200 mir. — AZS (Warszawa) — 
1:34.8, 100. 200, 400, 800 — Warszawian 
ka 3:27.6, kula oburącz 24.77 — Hel-

I ski, oszczep oburącz 90.75 Szydlow- 
| ski. Porządek mc jest ustalony. Tur- 
I nicic zapaśnicze nasuwają dużo wątipli 
| wości co do rzetelności walk.

to Panu jeden z trenerów lekkoatletycz, (aka _  p. Junoszy, 
'tiycli, bawiących w Polsce, hub któryś ukazać. Nalwahiic. 
z wykwalifikowanych skoczków wwyż. p Frf w . Warszawa 
Styl Osborna jest bowiem powszechnie mv’.c WyW. " 
znany. I * *

I
"'.'.1' 

ow 

li. otniiiio

i/* f

Holm. specjalistka od crawlu grzbie­
towego. Miała ona na 50 mtr. 37,4 (da­
wny rekord 39), 100 y.—1:12 (1:13.4), 
300 y. trzema stylami — 4:16 (4:22.4).
druga Lambert miała 4:19,6.

Również w sztafetach padly rekor­
dy światowe. 300 y. trzema stylami 
wygrał Nowy Jork w czasie 3:38,8 
(dawny rekord 3:45,8', 400 y. Nowy 
Jork 4:19,4 (4:23,8).

Jedynie na 100 y. na piersiach re­
kord oparł się atakowi Geraghty, któ­
ra musiała się zadowolić czasem 
1:21,4. W skokach wygrała Coleman 
przed Rawls. Mistrzynią indywidualną

I Mistrzostwa bokserskie Czechosło- 
I wacji przyniosły w finałach wyniki na 
stępujące: w. musza Vobnasil bije Snaj 
dra. w. kogucia Jelinek bije Cervenka, 
w. piórkowa Dvorak wygrywa walko- 
verern. gdyż finalista Krob uszkodził 
sobie rękę: w. lekka .liral bije Skalic- 
kyego, w. pólśrhdnia Novak bije Siek­
ła, w. średnia Pekoc zwycięża wsku­
tek dyskwalifikacji Skrivanka, w. pół­
ciężka Ostruzniak wygrywa walkove- 
rem. z powodu kontuzji Veika, w. cięż 
ka Ambroz bije Anderta.

Camera odniósł już piętnaste zwy- 
cięstwm, nokautując murzyna Cidby W 
70 sek. drugiej rundy.

Larry Gains, świetny bokser kana­
dyjski w. ciężkiej, który świecił ostat­
nio wiele sukcesów w Europie, pokonał 
w 6 rundzie przez nokaut Niemca Wa 
genera. Gains w swej obecnej formie 
jest jednym z 10 najlepszych pięścia­
rzy świata.

■I.

Rawek. 
ma się

Książka 
niedługo

j P. Kleczkowski.
taka — p. Junoszy,

Poruszy-
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DWA SUKCESY ŁODZI

Szermierze zwyciężają Poznań 2:1 Triumf Ł. K. S-u nad Garbarnia 5:11
Zatarta walka. Rimler i Mirowski—najlepszemi klingami

Trzeci międzymiastowy mecz szer­
mierczy Poznań — Łódź zakończył się 
&w’ycięstwenn drużyny łódzkiej, po har 
flizp^ zażartej walce wr stosunku 14:13. 
Mecz stał na dość wysokim poziomie 
tfcnin.ican.vini. Barwy Poznania repre- 
Kńltował Akademicki Związek Sporto­
wy barwy Łodzi — Wojskowy Klub 
Aportowy. Mecz odbył sie przy bardzo 
Inikłem zainteresowaniu publiczności.

Łódź wygrała dwie konkurencje: flo­
ret i szablę, przegrywając honorowo 
w szpadzie. W drużynie zwycięskiej 
na plam pierwszy wysunął sie mistrz 
Karoil Rimler. w szabli i szpadzie, bę­
dąc nieco słabszy jedynie we florecie. 
Na 6 walk Rimler wygrał 4.. podobnie. 
Jak j doskonale sie zapowiadający Mi-1 
rowslki. Zadanie, swe spełnił również | 
Kazimierczak. który odniósł dwa zwy­
cięstwa. Zawiódł! natomiast zupełnie 
Wolski, który nie wygrał ani jednego 
spotkania. Słabo również zaprezento­
wał się Dawldczyński i Wiśniewski. 
Zespół łódzki wystąpił bez chorego 
Kuźmickiego. W drużynie poiznańskiej 
najlepszym, zawodnikiem okazał sie 
Mniejżyński, dobrze sie również spisali 
IWięcławski i Szczygieł.

W pierwszej konkurencji, a mi.ano- 
bvicie we florecie—zwyciężyła1 Łódź w 
stosunku 5:4, Miniejżyński (P.) poko­
nał Dawidczyńskięgn (Ł.) 5:3, Mirow­
ski (Ł.) — Więclawski (P.) 5:3, Szczy­
gieł (P.) — Rimler (L.) 5:4, Więclaw-
ski (P.) .— Dawidcz\miki (L.) 5:4. 
rowski (Ł.) — Szczygieł (P.) 
Mniejżyński (P) — Rimler (L.)

Mi-

Dąbrowski (P) pobił Kaizimierczaka główny mfar. Marszałek bardzo dobry. 
(Ł.) 3:1. a we florecie Wolski (Ł.) po- Sędizioiwie poznańscy wykazali zbyt
konał Czaplickiego (P.) 5:4. 

Organizacją zawodów dobra. Sędzia
mało stanowczości i znajomości rze­
czy.

Wspaniała gra Durki i Króla. Bramkarz gości bez formy
Zaiwody te miały niespodziewanie

sensacyjny i niezwykle emocjonujący
przebieg. Zwolennicy
kiwali gorącej walki i nikt nic przy-

Walka dwu filarów Ligi
Walka niepokonana w Krakowie przez Wisłę po zaciętym boju 1:1

ptiszczal, żc potrafią oni uzyskać taki od początku do końca bardzo ambitniej;
„     zaszczytny wynik. Tak dobrze dyspo 1 i skutecznie. I chociaż wielu graczyr

'tispodarzy oczc nowanęgo ŁKS-u już dawno nie wid/Je czerwonych nie mogło wytrzymać tem : 
liśmy; wszystkie lego linie pracownic pa g’v w iedmknwei formie, ofiarności-. 

; ieilnik sprawiła, iż wynik zawodów z 
zcści nie tviko został 
nawet podwyższony. |

zanrezcrrtowa-l 
la się już nic jako groźny kandy-| 
dat :ia mistrza Polski z roku ubiezłc-l

copra wda 
11;C jako

I>awidcz.vński (Ł.) - 
5:2. R.imiler (L.) — 
5:0, Mirowski (L.) — 
5:3.

Szipada: Szczygieł 
KŁ.) 3:1, Mniejżyński 
czak (Ł.) 3:2, Rimler

Włocławski
Mniejżyński

(P.) 
(P.) 
(P.)

(P.) _ Wolski
(P.) — Kazimier

— .... .......   (L ) — Więcław
ski (P.) 3:0, Mniejżyńsiki (P.) — Wo1-
skf (L.) 3:0. Kazimierczuk (Ł.) — Więc 
Iławski! (P.) 3:0, Rimler (Ł.) — Szczy- 
'gieł (P) 3:1, Więclawskj (P.) —Wolski 
(Ł.) 3:0, Rimler (L.) — Mniejżyński 
'(P) 3:1. Szczygieł (P.) — Kazimier- 
czalk (Ł.) 3:2. Poznań wygrywa w 
stosunku 5:4. Stan meczu 9:9.

Szabla: Wiśniewski (Ł.) — Wąsow- 
stó (P.) 5:3. Mniejżyński (P.) — Mi- 
irowski (Ł.) 5:3. Galewski (Ł.) — 
Szczygieł (P.) 5:4. Mniejżyński (P.)— 
iWiiśniewsiki (Ł ) 5:3. Mirowski (Ł.) —

IWąsowsiki (P.) 5:?. Kazimicrczak (Ł.)

<— Galewski (Ł.) 5:3, 
— Mirowski (L.) 5:2.
5:4.

W rezultacie więc

Wasowski (P.) 
Łódź wygrała

Łódź zwycię-
iżyla 2:1, stosunek zdobytych punktów

zn. dlc w k.izdvm bądź razie iako je—I 
den z s-inei<zvcli zer- Ligi i |rzV| 
skan-ę przez ŁKS takiego wyniku, nalej 
żv uważać za sukces niezwykły. Przyj 
znać trzeba, że w wielkie! mierze za-i 
winił tu bramkarz gości, który trącił} 
głowę w każde! dosłownie svmacii. J

Do zawodów uch przystąpiły dru-3 
żynv w nastenuiacvch składach. }

Garbarnia: Wojciechowski: Konkie-i 
więź. Mazur; Nagraba, Wickowiak, Au| 
gustvn. Mazur. Joksz. Reciiowicz. Pa­
zurek. Bator. £

Ł. K. S.: Mila: Cvl1, Gałecki: Pesza'< 
Trzmiel, Jasiński; Durka, Kubik, Tadctt 
siewróz. Król. Fcja. I

Do przerwy wybitna przewaga ŁKS( 
który gości ciągle na połowie Garbar-j 
ni. wytwarzając niezliczone sywadą 
podbramkowe. P;erwsze minuty orzv-j 
noszą odrazu ładny atak gospodarze; 
kończący sie silnym strzałem Króli 
na a ul Bezpośrednio notem- iuż w 7, 
minucie dostaie piłkę Durka i z pięk-j 
nej centry uzyskiHe pięrwszą bramkę; 
W 17 minucie Durka biie knrner przv-f, 
tomnię wvzyskanv dohrvm strzałem 
przez Tadeusiewicza. Zachecopr tymi 
sukcesem ŁKS prze dalej, nie poi 
zwalajac gościom dojść do głosu. Mir 
la w u m okresie grv hvł zupełnie nie| 
zatrudniony. Doskonale rraeme na 
prawem skrzydle Durka, który miał 
dobry dzień. To samo trzeba powie} 
d.zieć o Królu. którv sie z dnia na dzień 
poprawa.» Jego niebezpieczne wypa} 
dy zmuszaią raz po raz Wojciechów? 
skiego do interwenci!. Jeden z takich 
wypadów kończy sie w 27 minucie sil? 
me strzelona bramka Na mitiińe przed 
końcem pierwsze! potowy Gałecki trą­
ca piłko ręką stojąc przed polem karŁ 
nem. Sędzia dvktuie rzut ka-ny żarnie 
niony przez Joksza na bramkę. j

Po przerw ie zawody stały już na piź 
sz\m pozionne. ŁKS zmęczony narzu 
eonem poprzednio temnem opada -na 
sjlach. Garbarnia natomiast porzuca

boty: Koźmin miał momenty piękne, ale 
też często za. odzif. Przy stracie 
bramki nie był on bez winy.

Skład drużyn: Wista: Koźmin, Py- 
ehowski, Skrynkowicz, Kotlarczyk II, 
Kotlarczyk I, Makowski, Adamek, Czu­
lak, Ręyman, Lubowiecki, Balcer. 
Warta: Fontowicz, Nowicki. Flieger, 
Przykucki, Wojciechowski, Szerfke I, 
Radojcwski, Kniota, Szerfke II, Przy­
bysz, Staliński.

Bramka Wisty pada zaraz z począt­
kiem gry. Po obronionym w 1 min. 
przez Wartę rzucie rożnym, piłka do- 
.staje się Stalińskiemu, którego bieg i 
centrę otrzymuje Szerfke, obok źle 
wybiegającego Koźmina. Naciskany 
Szerfke zdotat jednak lekko kopnąć 
piłkę w kierunku niebronionej bramki.

W 19-ej minucie następuje zderzenie 
się Kotlarczyka II z Przybyszem i Wi­
sta gra w dziewiątkę, cofając Czulaka 
do pomocy. W tym okresie Warta 
przeważa. Strzały Przybysza broni 
Koźmin. W 30 min. wchodź,i mocno o- 
bandażowany Kotlarczyk. W tej chwi­
li ostry strzał zatrzymuje z trudem tuż 
przed bramką Koźmin. Tempo gry 
znacznie słabnie i stan gry' do pauzy’ 
pozostaje bez zmiany.

Po pauzie przebieg gry w zupełno­
ści się zmienia. Zaraz z początkiem 
uzyskuje Wista 3 rzuty rożne, lecz mi­
mo przewagi, anemja ataku bije w 
oczy. Napad kombinuje bez końca na­
wet pod bramką, a co jest strzelone, 
to albo wyłapuje świetny’ Fontowicz, 
albo mija znacznie bramkę przeciw­
nika .

Warta zmęczona stara się utrzymać 
wynik ściągając większość graczy pod 
bramkę, albo w.ykopując piłki na aut. 
Kotlarczyk II przechodzi czasowo do 
ataku i w tym czasie (36-ta minuta) 
wykorzystuje nareszcie Lubowiecki je­
dno z niezliczonych podań pomocy i

trzy razy potrafił minąć tę linię gości. 
Przy tej ilości piłek, jaką atak od tej 
pomocy otrzymuje, można przy lep­
szej dyspozycji strzałowej wygrać nie 
jeden, a parę meczy.

Pychowski miał do pauzy wiele ro-

Piękna i słoneczna pogoda, oraz tłu­
my widzów, oczekujących z napięciem 
rozpoczęcia zawodów między obecnym 
a byłym mistrzem Ligi, zdawały się 
być zapowiedzią pięknych i emocjonu­
jących zawodów. Na emocji faktycznie 
niczbywalo, lecz w znaczeniu u|cm- 
jtęm. Ora była bowiem zbyt często 
przerywana kontuzjami graczy, z któ- 
rych jedna — Kotlarczyka II — była 
najprzykrzejszą. Zaznaczyć jednak na­
leży że gra była wprawdzie ostra lecz 
prowadzona w granicach dozwolonych, 
a kontuzje były raczej dziełem przy­
padku, niżli rozmyślności. Gorzej tutaj 
wyszła Wista, gdyż skontuzjonowany 
boleśnie w głowę Kotlarczyk II nie 
brat przez blisko kwadrans udziału w 
grze.

Gra obu drużyn naogół nie zadowo­
liła, a wynik jest wiernem odbiciem 
jej przebiegu. Do pauzy lepszą była 
drużyna gości, natomiast po pauzie 
przygniatającą przewagę miała Wista.

Przewagę swą zawdzięczali krako­
wianie jak zwykle wspanialej grze po­
mocy i Pychowśkiego, lecz również i 
fałszywej taktyce Warty. Poznaniac\ 
bowiem nie silili się w drugiej połowie 
na atakowanie przeciwnika, lecz upar­
li się w utrzymaniu wyniku 1:0.

Warta hyla drużyną więcej wyrów­
naną. z której jedynie wybijał się Fom- 
towicz. Swą niedzielną grą udowodnił 
on. że zaliczyć go należy do naszych 
najlepszych bramkarzy. Jemu, a także 
i obciążonym ogromem pracy tyłom 
zawdzięcza Warta, że przeszło półgo­
dzinne „gniecenie-4 Wisły nie przynio­
sło wyższych strat. W pomocy domi­
nował — głównie do pauzy — Wojcie­
chowski, który potrafił unieruchomić 
środek napadu gospodarzy. W ataku 
najszybszym i najenergiozniejszym byt 
Radojcwski. niestety drużyna grata 
więcej stroną lewą, gdzie Staliński o- 
kazał się mato obrotnym. Najlepszym 
strzelcem okazał się Przybysz, reszta 
ataku przeciętna.

Atak Wisty wymaga absolutnie re­
wizji. W jego obecnym składzie, nawet 
przy tej świetnej pomocy krakowian, 
niewiele zdziałać będzie można. Rey- 
man zatracił swój piękny strzał i nie-

od swej normalnej formy. Dobre mo­
menty miał czasami Czulak i niekiedy 
Balcer.

Prawdziwą przyjemnością jest oglą­
danie gry pomocy Wisły. Taktycznie 
atak Warty w drugiej połowic tylko

Zjazd Towarzystw Kolarskich
Dn. 13 b. m. odbył sic w Tow. Cykl, 

w Warszawie na Dynasach zjazd Pol­
skiego Związku Towarzystw Kolar­
skich.

Po zagajeniu zebrania przez preze­
sa Bodalskiego i wyborze na przewod­
niczącego inż. Kurzewskiego z Pozna­
nia, przystąpiono do rozpatrywania po 
rządku dziennego.

Z ważniejszych uchwal należy pod- 
kteślić następujące: 1) do Biegu Do­
okoła Polski mogą być dopuszczeni za 
wodnicy tylko pełnoletni i ci małolet­
ni, którzy posiadają zaprawę w postaci 
ukończenia jednego z poprzednich Bie­
gów Dookoła Polski, 2) postanowiono 
stworzyć komisie cgzamimcvi.na i re­
gulaminu dla komisyj sędziowskich i

wprowadzić egzaminy w ciągu 1930 r.. 
3) wysyłać przynajmniej po jednym 
zawodniku torowym i szosowym na 
Mistrzostwa Świata, 4) wniosek 
..Unionu", popierany przez Lwowską 
Okręg. Kom. Wojew., o stworzenie o- 
bozu jeźdźców zawodowych upadl 
znaczną większością głosów’.

Do Zarządu Z. P. T. K. zostali wy-i 
braui: prezes M. Bodalski (ponownie 
i jednogłośnie), vice-prezesi R. Lange

i A. Thiele (ponownie), członkowie za- 
.rządu M. Orłowski, F. Wojtkiewicz, 
.1. Wadowski (W. T. C.). .1. Bednarski, 
kpi. Olczak, Zuk (Legia), Kurzewski, 
(Poznań), Pobiidejski (A. K. Ś.), Ada- 
mowski (Lwów), Otto (Żyrardów), 
Skiba (Śląsk). Choczncr (Kraków).

padły Jut w mistrzostwach Ligi

zliczoną ilość świetnych piłek zaprze-
Ponadto odbvlv sie dwa spotkania I paścit. Lubowieckiemu brak rutyny od 

rezerwowych zawodników: w szpadzie' powiedniej wagi. Adamek jest dalekim

•14 :13.
Spotkania

’ KZinadyJe •

MlisItrzKOSftwo klasy A
Mistrzostwa krakowskiej klasy A l verem z ŁTSG I-b. W meczu towa- 

przyniosly wyniki następujące: Wawel : rzyskim. ligowy zespół ŁTSG bez Win 
■— Olsza 4:1. Wawel przewyższał prze! schego i Bergmana pokonał Burzę 3:1. 
ciwnika ambicją i szybkością. Bramki i W .yytrzy.t.-.
strzelili Węglowski (2). Rut i Drą;

W mistrzostwie ki. B Hasmonea zwy

dla Olszy 
górze 2:0. 
Krakowa, 
z powodu 
bliczności.

— Walczyk. Legia — Pod- 
Sensacyjna porażka mistrza 
Mecz nie został ukończony 
wdarcia się na boisko pu- 
Korona — Krowodrza 6:1.

Po nerwowym początku, Korona opa­
nowała boisko i zdobyła bramki przez 
Stańkusza (3), Syrka, Zdunia i Woło­
szyna .Dla Krowodrzy bramką strzelił 
Labuzek.

W meczach towarzyskich Makabi— 
Sparta 0:0. Makabi miała przewagę. 
Wisła I-b — Garbarnia I-b 2:1. Znacz­
na przewaga Wisły po przerwie.

Mistrzostwa lwowskiej klasy A przy 
niosły niespodziankę w postaci prze­
granej Hasmonei z Polonią przemyską 
w stosunku 1:3. Do pauzy Iwowiacy

ciężyła Pogoń 4:1. Na przedmeczu gra 
cze Pogoni pobili sędziego. O mistrzo­
stwo kl. C Widzewska Manufaktura 
grała z Jutrzenką na remis 2:2.

Mecze ligi śląskiej przyniosły wyni­
ki następujące: Pogoń — K. S. 07 Sie­
mianowice 2:2, K. S. 06 (Katowice) — 
Knleiowy' 5:1. Naprzód — Dąb 7:1. 
A. k. S. — Śląsk 2:1.

Inne kluby na znak protestu przeciw 
ko utworzeniu ligi śląskiej spotkań nie 
rozegrały.

Po jednej niedzieli spokojniej 
szej co do scnsacyj linowych— 
ubienla dala miłośnikom piłkar­
stwa znowu masę tematu do 
dyskusji.

Na. plan pierwszy wysuwa się 
powtórna porażka wicemistrza 
Ligi Garbarni. Wprawdzie mecz 
miał miejsce w Łodzi, lecz prze 
grana w stosirnlku 1:5. poważnie 
każę wajtpić o obecnych możli­
wościach drużyny, która w ub. 
roku zrobiła tak zawrotną kar- 
jerę.

ŁKS bijąc Garbarnię 5:1 doko 
naf swojego rodzaju rekordu u 
progu sezonu, gdyż ata.k łodzian 
nigdy nic słynął z wielikich wa­
lorów strzeleckich.

Wojna warszawsika zakończy 
la się pewnem zwycięstwem Po 
lonii i udowodniła raz jeszcze, 
że Malik i Pazurek potrafili u- 
czynić z tej drużyny groźnego 
przeciwnika dla wszystkich.

Cracovia bijąc Czarnych we 
Lwowie utrzymała sie na czele 
tabeli nadal, dzięki walkoverowi 
z Polonią, mając wszystkie me 
czc wygrane.

Dużą niespodzianką wreszcie 
były dwa nierozstrzygnięte wy­
niki 1:1 w Krakowie i Kr. Hucie. 
Warta, wywożąc z boiska Wi-

sły jeden punkt, podkreśliła swe 
aspiracje do ponownego zdoby­
cia tytułu mistrza, a Legja od­
dając punkt słabemu Ruchowi... 
zawiodła znowu wszystkich mi­
łośników piłkarstwa.

Po czterech kolejkach ligo­
wych w tabeli prowadzi bezape 
lacyjnic Cracovia bez punktów 
straconych do czasu ostateczne­
go załatwienia sprawy przegra­
nego meczu z Polonią (0:1), tuż 
za nią kroczy Warta, która stra­
ciła jednak już 3 pkt.

Najgorzej narazić zapowiada 
sie sytuacja Ruchu, Garbarni i 
Warszawianki. Biorąc pod uwa­
gę ich wyniki i formę wykazaną, 
trzeba je chwilowo uważać za 
maruderów ligi.

Oto szczegółowy stan tabeli:
gry pkt. br.

1. Cracovia 3 6:0 S:1
2. Warta 4 5:3 9:5
3. Ł, T. S. G. 3 4:2 6:5
4. Wisła 5 3:1 4:2
5. Ł. K. S. 2 3:1 6:2
6. Polonia 4 3:5 6:S
7. Pogoń 1 2:0 5:0
8. Warszaw. 4 2:6 4:12
9. Legja 1 1:1 1:1

10. Ruch 3 1:5 1:7
11. Czarni 1 0:2 1:2
12. Garbarnia 2 0:4 2:8

Sezon motocyklistów poznańskich
Ze wagiędu na Międzynarodową Wy­

stawę Komunikacyjno - Turystyczną te- 
Poznaniu będzieprzeważali i zdobyli bramkę przez Sei i go roczny sezon w

Kila-. Polonia wyrównała ze strzału Siu- | szczególnie bogaty. Pierwszą imprezę 
dy. Po pauzie przewagę ma Polonia,: będzie wy ścig plaski o charakterze lo- 
gdyż Hasmonea gra w 10-kę, a nawet; kaJnym. Następną — „kilometre lance . 
■w 9-kę. Bramki strzelają Bulek i Ty-1 W początkach maja rozegrany zosta- 
szarski. Polonia grata dobrze, zwłasz- nie raki dokoła województwa poznań- 
cza niebezpieczny był atak. Hasmonea skiego na dystansie do 100 km. W im- 
slabsza niż zwykle; zawiedli bramkarz ' prezie tej startować będą mogli tylko 
i boczni pomocnicy. Dobrzy byli obroń i jeźdźcy lecencjonowanl w Polskim Zwią

ktistów z Turkiewiczem, Koszczyń- 
skim, Mamdeltem, Malickim na czele.

„Konkurs paliwa44, polegający na 
przejechaniu największej ilości kilome­
trów iprzy zużyciu najmniejszej ilości

cy i Seidel.
Lechja — Świteź 5:1.

zwycięzców strzelili: Kobei (3). Ru­
siecki, Czudżak; dla Świtczi — Migas.

półwysokim strzałem w ró; 
nu ie.

Teraz role sic zmieniają.

wyrów- chcc >
nde!. •- /nuent. Widać, źe 
a wszelka ce.ne tizv-kac «mfk

Warta za
późno przecliodzi do ataku, lecz braku­
jące parę minut do końca nie może już 
zmienić zasłużonego naogół wyniku.

Sędzia p. Słomczyński przedstawił 
.się w swej najlepszej formie. Widzów 
około 6.0(10.

Rk.

I- K. S.. dzięki dnbrei grze obrony', a. 
zn łaszczą Gałeckiego. Tymczasem 
Ł. K. S. jakkolwiek era dość nieplano- 
wn i chaotycznie, zdołał leszcze ozyj- 
'kać dalsze dwie bramki w 25 minucijB 
ze strzału główką Króla i w 42 mi­
nucie ze strzału Fci> Sędzia p. Pacz-

Rewanżowy mecz bokserski miedzy J M.Her (G) pewnie biie Sadzaka na pH;' 
fabrycznemi drużynami Geyera i Kru- Zawody bokserskie w Grudziądzu |z 
schender. przyniósł ponownie zwycię-! udziałem gości z Łodzi i Bydgoszczy, 
stwo Geyerowi w stosunku 8:4. Obie zgromadziły liczną publiczność. Wyni- nrii7vriv Trnhilv nnctnnt: 7o. 1.; 1_ ______ _______ 1,drużyny zrobiły znaczne postępy. Za­

Geyera -mieli dużą przc-
wagę.

W. musza: „K. E." zdobywa 2 pkt. 
w. o., gdyż Szefl się nie stawił. W. ko­
gucia: Kluszczyński (G.) biie po za­
żartej walce Wtysa: w. lekka: Anger- 
man (G.) nokautuje po 1 m. 20 s. Wój­
cika, w. półśrednia: Malec (G.) zwy­
cięża pewnie Olejnika, w. średnia: Ku­
ropatwa (K. E.), po wyrównanej walce 
zwycięża Kucharskiego, w. półciężka:

Na fromie gier sportowych

ki były następujące:
w. papierowa: Korzep (G) wygrywa 

pewnie z Adaszkiewiczem (B): w. mu­
sza: Flauin (B.) ma nieznaczną prze­
wagę nad Falkowskim (G); Majewski 
(G) — w. lekka wypunktowuje Boro­
wicza (B) — w. kogucia trzykrotnie! 
posyła i.ic go na deski: w. piórkował 
Doi as (B) nokautuje w I rundzie Lań-

,n (G); lekka: Jabłoński
(I.ódż) pewnie wygrywa z Kroszem 
(G): w. półśrednia: Trzonek (Łódź) bl-
ie Czarneckiego (G): półciężkie
Czarnecki (G) nokautuje w III rundzie. 
Wurma (Łódź). Zawodnicy łódzcy 
zdobyli sobie sympatję publiczności, j

Drużynowy bieg na przełaj Pogoni 
4x3000 m o puhar wędrowny rozegrano 
przy współudziale 4 drużyn. Zwycię­
stwo odniosła drużyna Pogoni I. w 
składzie Jaworski, Obcrc, Hnatyk i Są- 
warytt uzyskując czas 51:1S.O2. Drugie 
mieiscc zajęła Lechja w czasie 53:10, 
trzecie Pogoń II. i

Bieg naprzełaj Polonii katowickie! 
wygrał Kusociński. przebywając trasę 
5 kim. w czasie 16:ns.3. J

Bieg naprzełaj ..R. K. S. Legji" kra­
kowskiej zgromadził na starcie 19 za­
wodników. Zwyciężył, jak się ogólnie 
spodziewano, Czubak (Wawel) czas 
12:13. co nn fatalną trasę 3200 m. f 
jeszcze gorszą pogodę jest nieźle, 2) 
Kosiarz (Wawel). 3) Michalik (Legja), 
4) Modzelewski (Wisła, Zakopane), 5) 
Gorzeński (Wisła), 6) Ryba (W'awelk

Bieg naprzełaj w Gnieźnie, organŁ 
zowany przez kolejowe przysposobie­
nie wojskowe, odbędzie się dnia 4-gó' 
maja. Trasa 3,500 mtr„ wędrowna na>< 
groda — puhar.

Chełm Lub. 7 p. p. Leg.—W. f. p. w. 
3:2. Mecz rewanżowy. Wojskowi ż 
4 rezerwowemi. Pokonani w składzie 
wzmocnionym, do przerwy bv1i prze^ 
ciwnikiem równorzędnym. Po prze­
rwie wojskowi mieri przewagę. Z po4 
wodni deszczu mecz trwaf tvlko 75 m.l

Białystok. Pierwszy bieg naprzełaj 
(2,300 mtr.) wygrał Kuźmicki 7:18.2. 2)' 
Buclto (Grodno), 3) Pietuch. W zawoź 
dacii strzeleckich zwycięży! Zaleski 
przed Zarożnym. f

Częstochowa. Rada miejska pre1imt-ji 
powała 100.000 zł. na dalsza budowę 
stadionu miejskiego Mistrzostwa piŁ 
karskie Kici. ZOPN roznoczely się 
Zagłębiu Dąbrowskie.ni 30 marca, 
Radomin 5 kwietnia. .1 w Częstocho­
wie 13 kwietnia.

W mistrzostwach Warszawy w 
grach sportowych nie odbyło się kilka 
meczów z powodu nieprzybycia wy­
znaczonych sędziów.

W hazenie Grażyna zagrała o klasę 
lepiej, niż tydzień temu z Polonią i po 
zajmującej grze pokonała Skrę 6:3. 
Zwłaszcza poprawiona linja napadu, z 
Grabicką na środku, a Sadkowską i Lu- 
becką na skrzydłach, wykazała bar­
dziej celową i skuteczną grę. Mało cie 
kawę, z powodu zbyt rażącej przewa­
gi zwycięzców, spotkanie AZS-u z Ab­
solwentkami P. I. W. F„ wygrał AZS 
w stosunku 8:0. Mecz Warszawianka 
— Polonia, z powodu karygodnej nie­
obecności wyznaczonego sędziego, ro­
zegrano jako towarzyski, przyczem 
wygrąla Polonia 4:0 (0:0).

Jedyny mecz siatkówki męskiej mię-

Klarysewie wygrała z mieiscową Spar 
tą 24:4.

Eliminacyjna runda mistrzostw Kra­
kowa w szczypiorniaku dala dotych­
czas nast. wyniki: Sokół — Lcgja 3:0: 
Sokół — YMCA 5:1; Wawel — Wi­
sła 4:3: drużyna Wisły stawiła nad­
spodziewany opór. Cracovia — Legja 
2:2; Cracovia z pięciu rezerwowymi 
grała b. słabo. Makabi — Wawel 3:2; 
Gra z lekką przewagą Makalu. Wa­
wel — Jutrzenka 11:0. Cracovia — So­
kół 6:4. Sokół prowadzi 10 minut po 
pauzie 3:0. Cracovia nadała jednak 
grze zabójcze tempo i strzeliła sześć 
bramek. Publiczności kilkaset osób.

paliwa, odbędzie sie w dmiu 22 czerw­
ca, poczem rozegrany zostanie po raz 
pierwszy w kraju na wzór zagranicy 
„bieg naprzełaj44 w okolicach Poznania. 
Do biegu tego dopuszczeni będą jeźdź­
cy 1. całej Polski.

Punkt kulminacyjny osiągnie sezon 
w czasie od 20 Upca do 3 sierpnia, 
podczas Międiz. Wystawy Kotnunik.- 

rakterźc-oigóino-polskhn. . Turyst. W tym okresie urządzi „Unja"
W Grand Prix“ w Katowicach wc-ina „arenie" b. P. W. K. — tor płaski 

... .... ........f. zn. „dirt track" ściśle według wzo-

żka Motocyklowym. Na*druga połowę
Bramki dla maja wyznaczony został 5 — 10 km. 

- - płaski pod Poznaniem o cha-

Ukraina — Janina (Złoczów) 1:0. U-1 Vv „umnu kha " -
kraina przeważała taktycznie i zgra-1 żmie udział elita poznańskich motocy-
niem. Janina zawodziła pod bramką.1 
Punkt zdobył Kobziar. Czarni l-b — 
Resovia 6:1. Bramki zdobyli: Twar­
dowski (4), Papiórkowski i Grabowiec 
ki. Pogoń I-b —- Pogoń (Stryj) 3:1. 
Bramki Tarczyński, Kucharski i Moty­
le wski.

Piłkarskie mistrzostwa Lodzi przy­
niosły nową sensację w postaci dru­
gie, niespodziewanej klęski Turystów 
d Orkanu w stosunku 2:3. Słabej grze 
f mirtowych przeciwstawił Orkan dużą

Wilno
Program lekkoatletyczny 

Lekkoatleci wileńscy rozpoczęli

rów i instrukcyij otrzymanych z AngNi, 
z nairmwszenri urzadizcniami techniczne 
mi. Na tym nowozbudowanym torze {
odbędzie się szereg niezmiernie cieką- j dzy najpoważniejszymi kandydatami 
wych zawodów, jak: wyścig parami,1 do tytułu mistrzowskiego, AZS-etn i 
bieg maszyn z przyczepkami, wyścig I Polonią wygrał pierwszy po dogryw­
ki! kiigod1/i nnj-. popisy akrobatyczne, | ce 30:28 (14:15). Gra była bardzo pięk-

ie. Union podzielił się punkta-

sezon 13-go kwietnia biegiem naiprze- 
laj nai dystansie 3—4 Wm. w Zakręcie. 
Pozatem 'kailendarzyik lekkoatletyczny 
przedstawia. się następująco: 3. 5. Bieg 
sztafetowy 10x1 kim, 10. i U. 5. Zawo­
dy na odznakę PZLA., 18. 5. Drużymo-

wyścig inaszym francuskich, angielskich | na i na wysokim technicznym pozio- 
i i. — W tym czasie odlbędizie się rów-1 mię. Siły przeciwników absolutnie rów 
nież w Poznaniu Międzynarodowy; nc, a. o wyniku zadecydowało raczej

ammcje. uuion pouziem się punhta- ay na odznatcę rz-L-A., 1». o.
mi z WKS-em — wynik 1:1. Na parę j wy bictg o puhar rod. Stowai, 7., 8. 6. 
minut przed końcem Union prowadzi Mistrzostwo oikręgu ki. B i C pań i pai-
ieszcze 10. Hakoach. po bardzo ład­
nej grze pokonał Widzew 1:0. przy- 
i zem jedyną bramkę zdobył Borosz, 
któremu T’ZPN zezwolił już na grę. Me 

z owi temu przyglądało się dwa tysią­
ce widzów. ŁKS I-b pokonał Bieg 4:1. 
W Pabianicach Burza wygrała walko-

Cambridge pokonał po raz 41-szy 
Orf ord iw dorocznym wyścigu ósemek 
na Tamizie. Osada Oxfordu prowadziła 
cały prawie czas i przegrała na finiszu 
o dwie długości. Czas zwycięzców 19 
m. 9 s., jest lepszy od zeszłorocznego.

Rozgrywki eliminacyjne tennisistów 
. angielskich przyniosły niespodziankę 

w postaci przegranej Austina do Lee

nów, 14, 15. 6. Mistrzostwo okręgu w 
klasie A.

21, 22. 9. Mecz Idkkoatletyoziny Mali­
no — Górny Śląsk w Wilnie, 6. 7. 
Dzień sztaiot pań i painów, 3. 8. Pięcio­
bój panów i trójbój pań, 16 i 17. 7. Dzrie 
sięciobój panów, 14 9. Odznaka PZLA. 
7. 9. Pięciobój pań.

21, 32. 6. Mecz lekkoatletyczny Wil- 
L. A. 5. 10. Bieg naprzołaj na dystan­
sie 5 khm. w Zakręcie. 19. 10. Bieg na- 
przelali o mistrzostwo Polski w Zakrę­
cie.

Pozaitam rozegrany zostanie mecz 
międtziyirwastowy w Warszawie Wiiilno 
— Wbrszawa, termin tego spotkania 
nie został jeszcze ustailonw przez W. O. 
Z. L. A.

Zjazd gwiaździsty.
Bezpośrednio po rajdzie rozegrany 

zostanie „wyścig juibiileuszowy'1 z oka­
zji 15-Ieciai „Unji“. W sierpniu wezmą 
członkowie Unji udział w wyścigu ta­
trzańskim, 8 września staną znów do 
wyścigu o puhar mistrza województwa 
poznańskiego na trasie Poznań — Byd­
goszcz — Poznań, który będizie zara­
zem doskonałym treningiem przed mi­
strzostwami Polski, które odbędą się
w tydzień później Grudziadzu.

szczęście. Inne mecze nie odbyły się.
W koszykówce męskiej spotkanie 

YMCA — Skra nie doszło do skutku.
Polonia zadebiutowała w mistrzost­
wach pięknem zwycięstwem nad Var- 
sovią w stosunku 31:1. Mecz drugich 
drużyn również wygrała Polonia 28:12. 
Spotkanie AZS-u ze Strzelcem roze­
grano przy wybitnej przewadze aka­
demików z wynikiem 42:12.

W spotkaniach towarzyskich Połowią 
zwyciężyła Skrę 41:1, a Polonia II w

Nieudany start ligowy Legii
Ruch zdobywa pierwszy punkt

Start Legij w tegorocznych mistrzo-1 zwycięstwa.

w stosunku f>:3. 12:10. 6:8, 4:6, 2:6. Gre ।-------- --------- -r-r—r
góry pokonał Oliffa 6:4, 7:5, a Sharpe
Perrycgo 6:4, 6:1. 6:4. W grze po । wtój! Ostrovia sprowadza ... -----  
nej Austin, Kingsley pokonali parę Gre kanocne wrocławską drużynę 
góry, Colins 4:6, 6:3, 6:4, 7:5, a Crole । łan 08.
Rees, Eames — Kingsley, Pcrry 7:5,1 Naprzód (Lipiny)
¢:4, 6:2. I dzień 3 mają do Król. Huty Fortunę z

Nowi mistrzowie pięściarscy Anglii i- n im Następnego dnia z gośćmi wal- 
nnszą nazwiska następujące: Pardoe,' C/> / . im Amatorski K. S.

Kalendarz kolarski
Terminarz kolarski Krakowa przed­

stawia się w roku bieżącym następu­
jąco: Krakowski Klub Cyklistów i Mot. 
organizuje w czasie świąt Wielkanoc­
nych 3 dniowy wyścig „Dookoła Wo­
jewództwa Krakowskiego44. Następnie 
idą kolejno wyścig 100 km. o Mistrzo­
stwo miasta Krakowa urządza R. K. S. 
Legja. Mistrzostwa Polski na szosie na 
dystansie 200 km. — organizuje Ilu­
strowany Kuirjer Codz. Mistrzostwo 
górskie Kraków — Zakopane — spo­
czywa w rekach 2. K. S. Makabi.

Najdłuższy wyścig w Polsce jedno­
etapowy 300 km. Kraków — Lwów, 
urządza Krakowski Okręgowy Zwią­
zek Kotarski z Lwowskiem Tow. Ko­
larzy. Metal Tarnów urządza bieg 
Tarnów — Krynica, K. S. Garbarnia 
okrężny bieg 120 km. o puhar „Mar­
co44. — W dniu 3 mata zamierza zor­
ganizować W. K. ś. Wawel szafetę do 
Marszalka Piłsudskiego. Do tego doj- 
dźie jeszcze wyścig 100 km. o mistrzo­
stwo województwa krakowskiego i 
cały szereg imprez niniejszych o lo- 
kałnem znaczeniu.

WENERYCZNE 
skórne i niemoc, elektroleczenie Dr. M. ALTFEŁD

8 — II r., 3 — 9 w. HOŻA SO ;
(przy Marszałkowskiej) |

Niezamożnym ceny łącznicowa

łćh napad zestawiony w składzie 
Wypijcwski, Przeżdziecki, Ciszewski,

stwach ligowych nie wypadł pochleb- 
nie. Pięta achillesowa drużyny wojsko 
wych — ich napad, osłabiony brakiem 
Nowrota i pozbawiony Lanki okazał 
się niezdolnym do przeprowadzenia 
akcyj, któreby zmusiły świetnego
bramkarza Ruchu — Krłimera do kapi­
tulacji.

Zresztą szanse gości wyrównał w 
znacznej mierze Ruch, stająt do walki 
bez najlepszego swego napastnika, za­
stąpionego przez Obtulowlcza.

noszą nazwiska następujące: Pardoe,, Amatorski K. S. , Wojskowi przeżywają obecnie wj*
Mizler, Duffield, Waples, Broomann, Morawska Slavla będzie gościć u i raźny okres depresji: nie wyczuwa sic 
JAallin, Murphy, Stuart. 1 Pogoni w d. 21. IV. r. b. I w lali grach siły, psychicznej i yoli

na święta wici-
Bres-

sprowadza na

Joszkc, Ćlcheckl, a1 wsparty o pomoc 
Szałler,. Cebulak, Nowakowski i trio 
obronne Ziemian, Martyna, Skwar- 
czyóski potrafił doprowadzić zaledwie 
do kiPku groźniejszych sytuacyil pod- 
bramkowych.

Całość gry psuł obustronnie fatalny 
teren, na którym nie było mowy o pra­
widłowej technice piłki.

'Banitkę dla gości uzyskał Wyipilew- 
ski, a dla Ruchu — najlepszy jego gracz 
Petcrck. Sędzia p. Korngold z. Kra- 
kow^.

Do clężkoatlctycznych mistrzostw 
Polski rozgrywanych w Krakowie 20 i 
21 b. m. zgłoszonych jest zgórą 200 za­
wodników. Niektórzy z nich zgłosili 
próby bicia rekordów w podnoszeniu 
ciężarów. Największe szanse na powo­
dzenie mają Wajngartcn i Minc z Lo­
dzi.

Andrzejewski (Sokół — Kraków) 
wstąpił dę Pogoni katowickiej,

Weneryczne 
Niemoc płc. Analizy. EleKtroleczenie 

Or. I. LEWIN róg Biela AsKieJ 
8--12 i 3—9 w Nicdz. 8—2, Wizyta 4 zl
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Motocykl szybszy niż samochód
Sensacyjny wyścig pod Argenteuil

Paryż, w kwietniu.

Listy do nPfze^lądu Spotfowe^o^ z Paryża

■ 2 nastaniem wiosny, zaczyna się sc- 
too,n jednego z najbardziej popularnych 
sportów we Francji —■ sportu motocy- 
Iklowego. Tmcisze firmy motocyklowe 
dają tak dogodne warunki spłat, że 
Ikujpno maszyny jest dostępne dlla sizer- . . .......
szych warstw. Pozitem wpisowe do 1 nie jeźdźców z maszyną. Trzeba było

92 Mm. na godlz. tra 1800 mtr. drogi I widzieć, Jalk pasażer z wózlka prawic 
górskiej. Gzas tem w porównaniu z cza |cały eawieszooy wychyla! się na wi­
sami osiąganymi u nas ma górsikich diro .Tażu dlla zachowania równowagi, 
gach jest wiproist świetny. i .... • ...

Francuskie klingi bija włoskie
Rewelacje akademji szermierczej

W wyścigach brały irówmież wdział 
motocykle z wózkami. Naprawdę cie- 

i kawą rzeczą było obserwować zgra-

iiuaii uua zaciiowainna równowagi.
Milą miespodiziamiką po wyścigach mo i

BIEG NAPRZEŁAJ W BERLINIE
o mistrzostwo armii Rzeszy niemieckiej zgromadził ponad 300 uczestników. 

Na finiszu walczyło 2 rywali.

tocykili była próba szybkości kiltaiia- 
stu samochodów wyścigowych. Clia- 
'ralktcrysityczine, że nawet wóz 3 litr. 
Bugatiti JTie mógł zdobyć ma górskiej 
dirodze lepszego czasu od motocykla, 
osiągając średnio 8(1 klin, na godz.

Również kilka cyklecarów 3-kolo- 
wych ubiegało się o pierwszeństwo.

I Można było zauważyć trudności, jakie

Paryż. tv kwietniu.
Trudno sobie wyobrazić bardziej pod 

niosły nastrój, niż ten. który panował 
na akademii szermierczej wlosko-fran- 
enskiej. Sala Wagram przeszła przez 
jakąś cudowną metamorfozę. Miejsce 
każdołygodniowych spotkań bokser­
skich. gdzie pannie specyficzna publika 
paryska, zmieniło się w sale balową.

basador wioski, generalicja i wiele wy
Nastroi jakby na. . •'Iłii.łwu IdMiy Hu

wozy tego rodizaju mają przy aacbo- j przyjęciu galowem a nie na zawodach 
wihmu rowmowagi ma zakrętach; były sportowych. ..............
cmc też. w większości wypadków aa-
rancanc.

Ogólne wrażenie wyścigu w Argen-
tciiil: masowy start,
zaintercsowanie publiczności było im-
ponującc.

W środku sali zestawio-
no podłużne 20-metro'we podium dla 
szermierzy. Wieczór zaczyna się me­
czami między Francuzami. W walce

świetne wyniki, [ na florety Arnoiix biie ęx-mistrzą aka-

Kazimierz Gryżewski.
wyniku, klasa

na szpady

ii!
Se prave, król kierownicy

Rekordzista światowy mjr. ge-[ kto zapomni o przepisanych obro- 
grave, zapytany o korzyści jakie tach i zmniejszy „gaz": motor za- 
przynoszą rekordy, odpowiedział, | protestuje momentalnie, zarzucając 
iż bezwarunkowo wysiłki te nie ' świece oliwą. Dlatego niektórzy 
giną bez echa. Przyczyniają się do . złośliwcy w ten sposób określają 
udoskonalenia produkcji, a tem ten gatunek wozów: są to samo-
samem podnoszą przeciętną stan- | 
dardową masę. ■

Wprawdzie zwykły śmiertelnik , 
nawet marzyć nie może o osiągnię-. 
ciu na swym wozie choćby połowy i 
szybkości rekordowej, albowiem ■ 
wymaga to specjalnej konstrukcji | 
samochodu, wykluczającej możli-; 
wość używania go do... załatwia-I

chody nie tyle bardzo szybkie, ile 
raczej nie mogące posuwać się po­
woli.

Określenie to jest cokolwiek nie­
sprawiedliwe, gdyż wózki te da­
leko mniej męczą się przy swojem 
maximum, niż wozy o wolniej­
szych obrotach.

Jednakowoż nie ulega wątpliwo­
ści, że coraz wyższe rekordy szyb-

pułkownika Perot, szamniona
euroipeiiskiei. w stosunku 10:8. 
nie pierwsza! iuż młodości

armii 
George.

wyróżni!
się świetlni szkolą i doskonalą pracą 
nóg.

Następuje pierwsze spotkanie miedzy 
narodowe w walce na florety. Po ode-

śliczny Włoch Veratti szampion uni­
wersytecki ItaljJ. Wysoki, piękny, do­
skonale zbudowany, o klasycznych, re 
gularnych rysach. Veram jest szale­
nie szybki. Gardere. mistrz Francji, wię 
cej opanowany nerwowo, wygrywa po 
równei walce 10:8. W sznadach spot­
kał sic Roin^et z Tcrlizzurm. zdobyw—

wyścigów jest miniimailme, co, o ile 
iwiem, stoi w przeciwieństwie do wy­
sokiego wpisowego,, wymaganego przy 
itego rodzaju imprezach u nas. No i o-
czywiście, stan dróg fintejszych 
.wymarzony dlla motocyklizmu.

We Francji zaczyna się sezon

jest

od
prób szybkości na małych dystansach, 
Jest to jakby sprawdzenie sil i umie- 
Sętności kierowców przed wielkiemi 

■imprezami, mającemi inastąpić, jak. op. 
(wyścig dookoła Francji.

Jedna z takich prób odbyła się w 
JArgenteuil pod Paryżem. Kręta, dość 
[wąska, asfaltowana szosa, pnie się tam 
pod górę na przestrzeni 1800 metrów, 
a na ostrych wirażach motocyklista 
może zdać egzamin ze swej umiejętno­
ści. Francuski klub motocyklistów u- 
inządza na tym terenie zawody dorocz­
ne już od roku 1912. Ze względh na 
tradycję wyścigu i pierwszą >próbę w 
sezonie, wyścig wywołał duże zainte­
resowanie i szosa wiodąca z Paryża 
do Argenteuil już od rana by ta zata­
rasowana licznemi wehikułami. Udział 
zawodników bardzo liczny, bo prawie 
sto maszyn stanęło do konkursu, a każ 
dy z uczestników miał prawo do 3-ch 
prób.

Odraził można żauważyć wielką bra 
wurę w jeździe Francuzów, ich wielką 
rutynę przy braniu wiraży z osiąga­
niem na nich maximum szybkości, oraz 
umiejętne stosowanie zmiany biegów 
przy jeździe pc.d górę.

Rzucają się też w oczy różne syste­
my brania wiraży z punktu widzenia 
umknięcia ewentualnego wypadku. Nie 
którzy jeźdźcy wyciągają nogę, szy- 
ikując ją j’ako ewentualną podporę, co 
jednak zmniejsza szybkość na wirażu. 
(Bardziej brawurowi wysuwają jedynie 
kolano w stalowym ochraniaczu. Gdy­
by stracili równowagę — wtedy upa­
dlają na kolano, a motor wyskakuje z 
pod mich. W ten sposób szybkość jaz­
dy prawie się nie zmniejsza a przy

Puhar Davisa
zaprząta wszystkich

Francja rozpoczyna też przygotowa 
nia do puharu Davisa. W pierwszym 
rzędzie troskę wzbudza gra podwójna. 
Pod uwagę węhodzą pary Brugnon, 
Cochet i Boussus, de Buzelet. Na mi­
strzostwach Francji grać będzie nadto 
para Borotra, Lacoste, a gdyby Laco- 
ste wystąpić nie mógł, zastąpi go 
Glasser.

W dalszym ciągu eliminacyjnych roz 
grywek angielskich Gregory, Collins 
pokonali Oliffa, Perry 6:3, 6:4, 6:3, a 
Crole Rees, Eames — Kingsleya, Lee 
6:3, 6:1, 4:66.2.

W Ameryce rozgrywany jest teraz 
turniej w Orleanie przy «udziale najlep­
szych rakiet Stanów Zjednoczonych. 
Wyniki tego turnieju będą podstawą 
do wystawienia reprezentacji puharo- 
wej. (Tilden, jak wiadomo, w grach 
strefy amerykańskiej w każdym razie 
udziału nie weźmie). W grze podwój­
nej Lott, Doeg pokonali w finale van
Ryn, Crama 6:0,

W turnieju w 
Rogers pokonał 
8 :6.

Reprezentacja

Le Ciotat 
Froitzheima

tennisowa

ewentualnym wpadlku 
przygniata jeźdźca.

mo toczki

Morocykle stawały we wszystkich 
kategoriach, to jest od 75 com. do HUK) 
cam. Pełny triumf odniosły maszyny

(Riviera) 
4:6, 6:3,

Szwecji,
która gra 3, 4 i 5 maja w Zagrzebiu z 
Jugosławią, wystąpi w składzie: Oest 
berg, Ramberg, Garell. Wygrana Szwe 
dów nie ulega wątpliwości.

Richards wygrał mistrzostwo tenni- 
sowe Ameryki dla zawodowców (Flo­
ryda), bijąc Hcstoma 6:0, 7:5, 6:3.

Szermiercze mistrzostwa Czecho­
słowacji przyniosły wyniki następują­
ce: floret 1) Beznoska, 2) Jungmann, 
3) Mikala. Szpada 1) Jungmann, 2) Til 
le, 3) Beznoska, 4) Podhala. Szabla 1) 
Benedik, 2) Klein, 3) Beznoska, 4) 
Jungman.

Piłkarski mecz pań Francja—Belgja 
rozegrany w Antwerpii, zakończył się 
zwycięstwem Francuzek w stosunku 
4:0. Ponieważ tylko te państwa upra­
wiają ten conaimniej oryginalny sport, 

| możnaby nazwać ten mecz mistrzo-
przeciętny czas i stwem świata.

nła interesów po mieście. Wyo-1 
braźmy sobie wózek, który już na । . . . ■ .
pierwszym biegu daje sto kilka- i 'K0^1 Przyczyniają się do podnie- 
dziesiąt kilometrów na godzinę!' s,enia maximum, chyżości wozów 
Ładnie by się spisywał w tłoku in-: seryjnych.,Ongiś Wij na godz. by- 
nych pojazdów! Pomijając tę nie-i . szybkością wyścigową, dzisiaj 
dogodność samochody rekordowe' "n^szose wozow zbliża się do te- 
czyli tzw. recordsbraker‘y budo-1 S? Pu'™tu, a nawet przekracza go. 
wane są wyłącznie z myślą osiąg- ~ a normalnej, pracy motoru do- 
nięcia jaknajwiększej szybkości; ( °rze miec Pokaźną „rezerwę 
trwałość ich jest dość znikoma. I mocy (reserve de puissance): jeśli 
Nawet wozy o mniejszych ambi- maszyna którą jedziemy z szybko-

O PUHAR KRÓLA HISZPANJI 
walczyły w Los Angeles yachty. Zwyciężył Levis Luckenbach na „Marin* 

który wdizimy na zdjęciu.

cjach, a więc różne „ptaszki" spor-
towo-wyścigowe, mając silnik o

ścią 90 km/g., wyciąga do 120 —
mamy „rezerwę" 30 km./g„ co za-IU V»U łV J bj Al OinUIY U . 1 * J ' • • «

szybkich obrotach, wymagają du- Pew™3 chód równy i wysiłek nie- 
żej pieczołowitości. Biada temu,1 m?CZ£lcy silnika.

Tennisiści rumuńscy
na mecz z Polską

Nicolas Mishu, pierwsza rakieta Ru­
munii, jest graczem o marce międzyna 
rodowej. Już w r. 1919 zdobył mistrzo 
stwo w Monte Carlo. w r. 1919 i 1920 
był mistrzem Riviery i trzykrotnie był

cą Ii-ej nagrody na konkursie w Nicei.
Walka obfituje w wesołe momenty.
Francuz zachował widocznie tradycje
przodków. operuje szpada. iak sam

Autostrady w 
jąc ze znacznej 
przystąpiono do 
Koloinji do Bonn

Niemczech. Korzysta- Jezdnia (12 m. szerokości) nie będzie 
liczby bezrobotnych, miała żadnych skrzyżowań. Projektuje 
budowy autostradu z się w przyszłości przedłużenie drogi do 
na przestrzeni 20 km. ~..............Dusseldorfu.

NAJLEPSZA RAKIETA NIEMIEC, 
Daniel Prenn (z pochodzenia Polak), trenuic z zawodowcem

BLKLIN — KOIdUS — bLKLIN
Uczestnicy kolarskiego biegu szosowego przybywają na metę.

mistrzem Cannes. razy grał
Mis lnu w finałach gry podlwójnej mi­
strzostw świata n.a kortach ziemnych, 
a cztery razy doszedł do półfinału.

Zwyciężył on w r. 1923 Lacosta, po­
konał nadto Geberta. Nortona. Lycet- 
ta, Heatha. Austina: do mistrzostw 
Rumunii stawał dopiero w r 1929 (po­
przednio przebywał ciągle zagranicą) 
i zdobył zaszczytny tytuł.

Mishm w chwili obecne! jest raczej 
zachodzącą gwiazda tennisu rumuńskie 
go, a pełnię swej formy osiągnął w la­
bach 1923 i 1924.

Georges Poulieff zdobył mistrzostwo

muszkieter d‘Artagnan. Przy każdym 
ataku wydalę jakieś boiowe okrzyki. 
Walka znów prawie równa., Rousset 
bardziej rutynowany wygrywa 10:9. 
Drugie spotkanie na szpady wygrywa 
ex-mistrz Francji (na florety) Comrot 
z ex-mistrzem Wlomi Minoiim (10:81). 
Włoch cały czas prowadzi, jednak ner­
wowo załamuje się pod koniec meczu 
i ulega.

W szablach Płot biie zdecydowanie 
mistrza wyższych uczelni Italii Rirstel- 
liego (10:6); w następnej parze Laba- 
tut, mistrz Francji, walczy na szpady z 
Riccardim. mistrzem Włoch. Francuz 
wygrywa pierwszą połowę, Riccardi w 
drugiej] połowie skupia się i prowadząc 
ostrożną walkę, wyrównuje i wygry­
wa 10:9. Najciekawszem spotkaniem
było ostatnie na florety. Naprzeciw

Rumunii w latach 1926 i 1927; w 1929 i sjebie stają Cattiau. mistrz Europy (I 
został mistrzem miedizvnarodowym nagroda na ostatnim turnieju w Nicei) i 
swej ojczyzny. I okonał on takich gra- । szermierz włoski o międzynarodowej 
czy iak Czech Nedbalek Austrjak W in | s|awjc — Marzi. Walczyli oni ze so- 
terstem, Węgier Goncz, Niemiec Frenz. | bą niedawno i Francuz wygrał. Wal- 

Dwa razy bawił Pouhett w Polsce: I niebywale zacięta. Zawodnicy chwi 
I lami spotykają się prawie czołami po 
atakach. Widać, że. każdemu z nich 
szalenie zależy na zwycięstwie. Są to 
szermierze rytynowani. obliczający 
zgóry każde posuniecie, bojąc się fał­
szywego kroku. Walka równa, każdy 
kolejno osiąga po punkcie Po 25 mi­
nutach zmagania stan iest 9:9. Wresz­
cie bohaterski wypad Francuza przyno­
si mu z trudem wywalczone zwycię­
stwo.

W przerwach między walkami odby­
ły się ciekawe atrakcje. Om pokazo­
wa walka dlwiich muszkieterów w ma­
lowniczych kostiumach, przeplatana o- 
kolicznościową deklamacją z pięknego 
dramatu Rosta uda ..Cyrano de Berge- 
rac‘‘. Pozatem 8-letni chlopczvna („cu­
downe dziecko") wspaniale wygrywa 
na bębnie pobudki wojskowe z epoki 
napoleońskiej. Wsta.wki te były bardzo 
pomysłowe i zupełnie na miejscu, gdyż 
przypomniały one jakby dzisiejszemu 
pokoleniu o starych rycerskich trady­
cjach i pcditiosly jeszcze więcej uroczy 
sty nastroi.

zdobył mistrzostwo Krakowa (r. 1926) 
i grał w meczu Rumunia — Polska we 
Lwowie (r. 1927). biiąc J. Stolarowa 
6:3, 6:3, 6:3. a Warszewskiego 6:3. 3:6,

czu); w 
pokonał 
6:3.

(przerwany z powodu desz-
grze podwójnej wraz z Łupu
Stolarowa. Śteinera 6:0. 3:6,

Georges Łupu, mistrz Rumunii w la­
łach 1923, 1924, 1925 i 1928, zdobył
nadto mistrzostwo Serbii w r. 1926 i 
mistrzostwo Budapesztu w r. 1927. Po 
konał on ze znanych tennisistów — An 
glika Greiga. Czecha Marszalka. Bel­
gów Ewbancka i Iweinsa. Węgrów 
Kirchmayera i Gończa. Włocha Je Mar 
timo. Marczewskiego (r 1927) 6:2. 5:7, 
6:2. 6:3. J. Stolarowa. Przegrał dwa 
razy na Rivierze (r. 1929) z Warmiń­
skim, dając mu wyrównanie — 15 i z 
M. Stolarowem (r. 1929).

Drużyna ta jest najsilniejszym ze-
społem, jaki Rumunia może wystawić. 
Że nie jest jednak silny, świadczy omc JIM jcuiiciiY o 1111 y । aWitlUU^y U

-------  --------- -------- - ----- ---------- Najuchem I tem przegrana zeszłoroczna z Belgią 
(również z nnciindzenia Polakiem) przed spotkaniem z Anglją o puhar Davisa'0:5.

NA TORZE W BROUCKLAND
Otwarcie sezonu automobilowego w Anglji na klasycznym torze.
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